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Hold serc...
odzu nasz... Opiekunie.. Kom endance  
najdroższy... i kochany Panie Marszałku!

Do łez wzruszeni jesteśmy, że doczeka­
liśmy tej najszczęśliwszej w życiu naszem chw.Ii, 
iż możemy znowu w dniu Twych Imienin za­
meldować się do raportu obywatelsk ego, aby 
Ci złożyć najserdeczniejsze, z głębi serca pły­
nące życzenia. I radość bezmierna napawa 
dusze nasze, że przyjmiesz je łaskawie i nie 
odrzucisz chyba hołdu tych, co na krańcach 
Państwa rozłożyli swe osiedla, by tam w ci­
chości wiernie służyć dobrej sprawie, czekając 
tylko Twych rozkazów mądrych, sprawiedliwych 
i tchnących bezwzględnem umiłowaniem  pod­
danych Ci współziomków, dla których Św ię ­
tością jesteś i Idea łem !

Idziemy dziś przed Twe oblicze spokojni 
i z podniesionem czołem, gdyż spełniliśmy 
nasze obowiązki wzorowo, —  idziemy wszyscy, 
Polacy i Rusini synowie tej Ziem i Wschodniej, 
na której urodziliśmy się i wyrośli, aby Cię za­
pewnić, że dalej będziemy stali przy warstatach 
naszej pracy, nie dając posłuchu podszeptom 
złego i tych, co dla ambicyj własnych chcieliby 
rozbić naszą jedność, chciel.by rzucić między 
nas ziarno niezgody i waśni braterskiej. Ty 
jeden jesteś dz.ś dla nas wszystkiem,—  Ciebie 
tylko słuchamy i Tobie wierzymy, a więcej 
nikomu, bośmy się już przekonali, na jakie 
manowce wodzili nas fałszywi prorocy. Z im ie­
niem Twem na ustach idziemy teraz w pro­
m ienną przyszłość, wiarę niezachwianą mając 
w sercu i błogosławieństwo Twych chwaleb­
nych czynów.

Niech w :ęc nam wolno będzie również 
stanąć dziś, w dniu Twego Patrona, społem, 
ram ię przy ram 'eniu, aby Ci się Protektorze 
nasz z wdzięcznością pokłonić i wyśpiewać 
hołdowniczą pieśń serc. Lecz jakie składać Ci 
życzenia? Ja k ą  wiązankę uwic dla Ciebie, byś 
o miłości naszej bezgranicznej był przeświad­
czony, gdy przecież na świecie całym  nie znaj­
dziemy takich słów-kwiatów, aby w nie ubrać 
Twoie W ielkie Imię, Panie Marszałku...

i®
IloKJiiH eepfleijb...

o>Kfle Ham... OniKyHe... HaHa/tbHMKy 
i yjnoć/ieHMU flaHeHaMAopomnu.

^ MapLua/iKy!
Mm 3BopymeHi ao cni3, mo floneKa/iM toT 

HaMmac/iMBiMLUoT b HamiM >kmttio xBM/ii, mo 
MOH<eMO 3HOB B flllM TboTx ImSIHMH 3r0J10CMTMC51 
AO ropo^aHCbKoro 3Biiy, mpÓM 3/io>kmth Toói 
HaMcepAeHHiMLui, 3 r/tyÓMHM cepAeu,b n/iMByni 
6a>KaHHSi. I 6e3NiipHa paAicrb HanoBHse Hami 
Aymi, lu,o npMMMem 'ix JtacKaoo i He BiAKM- 
HeLU xn6a noK/iOHy tmx, lu,o Ha rpaHMU,six 
AepHOBM P03A0>KM/1M CBÓi OCiAKM, mOÓM TaM 
b tmlumh! BipHO c/iy>KMTM Aoópin cnpaBi, oni- 
KyiOHM TiAbKM TboTx MyApMX npMKa3iB, cnpa- 
BeAZIMBMX i nOBHMX 6e30r/15łAHMM 3aMM/iyBaH- 
HeM niAAaHHX "loói 3eNusiKiB, p,m kotpmx Tm 
e CBsuicno i lAea/tOM!

Macmo HMHi nepeA Tboc oó/tMHe cnoKiMHi 
i 3 niAHeceHMM ho/iom, noHewe BMnoBHM/iM mm 
B3ipU,eBO Hami OÓOB513KM, — MAeMO Bci, nó­
zi sikm i yKparnui, cmhm toT BcxiAHoT 3eM/ii, Ha 
KOTpiM ypOAMJlMCH i BMpOCAM, moÓM 3aneBHM TM 
Te6e, mo Aa/tbme óyAeMO ctosuim npn Bapcra- 
Tax Hamoi npauj, He AatOHM noc/tyxy niALuen- 
TaM 3/ioro i tmx, mo aah B/tacHMx aMÓiuiM, 
xori/iM6M po3ÓMTM Hamy eAHidb, xoiinM6M km- 
HyTM Min< Hac 3epHO He3roAM i SpaTHboi' CBapHi. 
Tm oaoh e AJis Hac BciM, — Te6e Ti/ibKM c/ty- 
xaeMO i Toói BipMMO, — a ói/ibme HiKOMy, no- 
Hewe mm  BHte nepeKOHaAMCa, Ha swi MaHiBui 
boam/im Hac 4»aALUMBi npopoKM. 3 TboTm iMe- 
HeM Ha ycTax MAeMO Tenep b  coH5iLUHy óyAyn- 
Hidb, HenoxMTHy Bipy mbiohm b cepu,i, i 6/ia- 
rOC/lOBeHCTBO Tb01'X B3HeCAMX yMMHKiB.

OiH<e HexaM HaM piBHO>K. BijibHO óyAe 
ciaHyTM HMHi b ahm TBoro Rme/ta, pa30M, 
paMH npn paMeHM, moÓM Toói, Ham IJpoTeK- 
TOpe 3 BASIWHiCTIO nOK/lOHMTMCSl i BHCniBaTM 
noKAiHHy mcHK) cepAeu,b. R/te ani 3/io>kmtm 
Toói óa>KaHH5i? ?lKy kmtmuio 3B*i3aTM A-H51 Teóe, 
moÓM Tm o HamiR 6e3Mex<niM /tioóobm óyB 
nepecBiAHeHMM, noHewe Ha u/AiM CBin' He 3hbm- 
A6MO T3KMX CAiB-UBiriB, LU,o6m HMMM npMKpa- 
cmtm Tboe BeAMKe Imsi, flaHe Mapma/tny...

Związek Zawodowych Rolników
Województwa Stanisławowskiego.

(J0 K )3  3 a B 0 J ,0 B H X  P i^ lb H H K iB
CTaHMCAaBiBCbKoro BoeBiACTBa.
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Z w ycięża j!...
W idziałęnt Ciebie w ogniu huraganu a■, 

ja k  stałeś w świętą ja k ą ś  moc zaklęty, 
m  coś przez życie n igdy nie zn a ł panów , 
łłycerzu  wielki, wolą nieugjęty,  —  

a oczy Twoje wkrąg rzucały czary, 
ze w bój zwycięski szedł żołnierzyk szary.

W idziałem  potem C ieb io ic  onej chwili, 
gd yś  z m agdeburskiej tw ierdzy w yszedł głazów, 
a m yśm y czoła z e . czcią pochylili, 
wołając: „ Wodzu, czekamy rozkazów “...
Z a ś  Ty, m iast zaznać godzin odpoczynku, 
do p ra cy  N aród  stawiałeś w ordynku.

1 dziś Cię widzę... 1 dziś na Cię patrzę, 
ja ko  wysnuwasz dzieło odrodzenia, 
a czynów Twoich nigdy nic nie zatrze, 
gdyż one pó jdą  w przyszłość pokolenia, 
by wnukom świecić prom iennym  przykładem , 
żc się zwycięża pracą  też i  ładem.

i

Z w ycięża j W odzu! R zucaj swoje c za ry !
Niechże nam wreszcie szczęścia świt zadnieje, 
niech z nas nie będą więcej ju ż  lka ry , 
albo gnębione losem Pr o me t eje.
Zwyciężaj, żyjąc dla nas setne lata, ■
W odzu, co jesteś ósmym cudem św iata!

Zbigniew Orwicz.
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Józef Piłsudski.
W  małym dworku na ziemi litewskiej w roku 

1867 przyszedł na świat ten, którego imię dzisiaj, ni 
by sztandar trjumfalny powiewa nad narodem. Dzie­
ciństwo spędzone w atmosferze życia rodzinnego, peł­
nego uczuć wzniosłych, rzuciło w jego duszę ziarno 
wielkości, które w latach późniejszych tak bujne mia­
ło wydać owoce. Czasy dzieciństwa Józefa Piłsudskie­
go przypadają na okies powstaniowy, kiedy to prze­
moc moskiewska srożyła się okrutnie nad powalo­
nym i zdeptanym narodem A już ucisk ten przybrał 
straszne rozmiary na Litwie, gdzie zbiry Morawjewa - 
Wieszatiela wtrącali do lochów więziennych bezapela­
cyjnie każdego, kogo podejrzewano o cień bodaj 
uczuć patrjotycznych. Od prześladowań nie był wolny 
i dom Piłsudskich.

W  momencie, kiedy w pamiętną Noc Stycznio­
wą garść bohaterów chwyciła za broń, w szeregach 
ich znalazł s:ę także i ojciec Józefa To też po upad­
ku powstań.a, długo się tułał, ukrywając się przed 
oczyma carsk;ch siepaczy. A i inni członkowie rodziny 
Piłsudskich me uniknęli prześladowań.

Gimnazjum ukończył P-łsudski w Wilnie, wśród 
najfatalniejszego systemu pedagogicznego, któiy miał 
na celu wykorzenienie wszystkiego, co nie jest rosyj­
skie. Tam to potrafił nasz Wódz zahartować swą wo­
lę, wykształcić umysł i wyrobić charakter.

Ukończywszy gimnazjum, wyjechał do Charkowa, 
gdzie wstąpił na medycynę za udział w rozruchach stu­
denckich zosfał jednak z Charkowa wyrzucony i powrócił 
do Wilna, wciągając się w pracę powstającego do­
piero socjalizmu polskiego. Po wykryciu w Łodzi taj­
nej drukarni „Robotnika", zostaje Piłsudski areszto­
wany i osadzony początkowo w X Pawilonie CytaJeli 
Warszawskiej, a potem w szpitalu w Petersburgu 
Wykradziony jednak przez jednego z członków P. P. 
S., udaje się do Krakowa i Londynu.

 ■

Hocii<i» nijiey^cŁKHH.
B  Manin aaropoąi Ha JluTBi b 1867 poKy npnn- 

LUOB Ha CBIT TO Pi, KOTpOrO iMH CbOrOflHH, M3B TpilOM- 
cjaajibHHM npanop  B3HOCHTbca Hafl HapoflOM. HHTsmi 
jiiTa npo>KHBaB b aTMOCc^epi poflHHHoro >KHTTa, 
noBHoro B3HecriHx nonyBaHb, KHHy.no b noro  Avm y 
3epHO BeJlHKOCTH, KOTpe B n'l3H MLUHX JliTaX TaK ÓyHHi 
Mano bhasth  obohi. UuTam rm a  Mocncjja IJmcyACbKoro 
npnnaAaHDTb Ha ęac noBcraHHa, kojih to  nepeM ora  
MOCKOBCbKa niOTina cTpaureHHO h 3a  noBaneHHM i 3Aon 
tuhhm hapOAOM. A  moTicrb Ta npnópana CTpaaiHi 
p03M:pH Ha JluTBi, Ae po30HaiaKH MypaBCBa — „Be- 
uiaTena BTpyHyBann ao  jibOxiB TiopeMHHx 6e3anena- 
u,’imho KO>KAOro, koi o niA03piBaHO o TiHb nHLue naTpio- 
THHHoro nyrra LSa  nepecniAysaHb He óyB BinbHHH 
i AIM riijlCyAr-bKHX

B  xbhjth, kojth b naMaTHy Cim ieBy h in  ropcTKa 
repoiB  Bxonnna 3a opyw e, b paAax Tx 3HafiLUOBCa 
t3ko>k i OTeu,b MocHcjra. flna  Toro ro n o  ynaAKy
nOBCT3HH5l, AOBTO THH3BC51, YKpHBaiOHMCa nepeA OWHM3 
U,apCbKHX p03ÓHlLiaKiB A MHIlli HJieHH pOAHHH nijl- 
cyACbKHX He yHHKHynn nepecniAyBaHb.

fiMHa3iiOM nOKinHHB ThncyACbKHH y BnnbHi, 
cepeA cjjaTanbHoi' neAaroriHHoi' CHCTeMH, KOTpa Mana 
na u,ijiM BHKOpiHHTH Bcbo, m o He e pocincbKe. TaM  
to  noTpacjjHB Hauj Bo>ka 3arapTyBaTM  cbohd bojho,
BHUJKOJTHTH yM i BHpOÓHTH xapaKTep.

TIok;hhhbujh nMHa3,HDM, b h ó o b  a o  X apK O B a. Ae  

BCTynHB Ha M'AHU,HHy, O AH ane b p o 3 p yx a x  CTyAeHT- 
CbKHX 3iCT3B 3 X=SpKOBa BHAaJieHHH i nOBepHyB AO 
B in b H a , Ta B iarH yB ca ao npau,i n o B cra io w o ro  A o n e p B a  

n ojfb C b K o ro  cou.ia.m3My. Tło bhkphttk j b J lo A i TanHoi' 

A p yn a p H i „P oó iTH H K a", 3icTaB TłmcyACbKHM apemiTO- 

BSHHM i 33MKHeHHH nOHaTKOPO B X. IJaBinbOHi Bap- 
ujaBCbKoi' U,HTaAeni, a o n icn a  b LunHTann b HleTep 
6yp3 i. BnKpaAeH H H  oA H aae  n e p e c  o ah o to  3 wneHiB 

Tl PI C ,  yAaBca ao KpaKO Ba i JlbOHAOHy.
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Zaciągnięty dalej ao pracy organizacyjnej, a 
czując zbliżającą się wojnę rosyjsko-japońską, wybiera 
się do Królestwa, Litwy, Rusi i Rosji, a wreszcie do 
Japonji, chcąc wywołać ruch powstańczy, jednakowoż 
plany Jego sparaliżował Dmowski.

'"5

Dom rodzinny Józefa Piłsudskiego w Żulowie (Wileńskie).
Poahhhhh fliM id. nijicyflCbKoro b >Ky^0Bi (noB. BineHCbunti).

W roku 1908 zawiązuje „Związek Walki Czynnej" 
o charakterze bezpartyjnym, fachowo-wojskowym, 
z K. Sosnkowskim na czele. Jednakowoż lata rewo­
lucyjne przyniosły przegraną. Mimo lego Piłsudski 
nie ustaje w pracy. W  roku 1910 został zalegalizo­
wany „Związek Strzelecki" we Lwowie i w Krakowie, 
powstają również „Drużyny Strzeleckie". Piłsudski 
tworzy szkoły oficerskie i podoficerskie, letnie kursy 
obozowe, wysyła instruktorów do Królestwa, na Litwę, 
Ukrainę i dalej, jednocząc wszystkie ugrupowania 
społeczne, czy ideowe. Młodzież garnęła się do niego, 
gdyż ufała Jego kryształowej duszy.

Wojna światowa zastała naszych bojowników 
mniejwięcej przygotowanych. Przecierpieli oni wpraw­
dzie wiele, zanim osiągnęli wymarzony cel, — lecz 
najwięcej chyba przecierpiał nasz Wódz. Począwszy 
od niewygód bojowych, siedzenia w twierdzy w Mag­
deburgu i patrzenia na waśnie partyjne w odrodzo­
nym już kraju, — a skończywszy na ciężkiej decyzji, 
by w pamiętny dzień majowy z bronią w ręku przy­
wracać w Państwie ład, — wszystkiego doświadczył.

Jednak owoc Jego czynów jest wielki i da Bóg, 
do większych jeszcze sięgnie rozmiarów. Lecz o tern 
pisać będzie już historja.

dem politycznym najpomyślniejsze, przeto więc na 
Kilka lat przed wybuchem wielkiej wojny, przewidu­
jąc również wojnę z Rosją, pracowano w Galicji bar­
dzo gorliwie wśród młodzieży i_ robotników nad przy­
gotowaniem kadr wojskowych. Powstawały liczne Zwią­
zki i Drużyny Strzeleckie we Lwowie, Krakowie i w mia­
stach prowincjonalnych. Niebawem również po wsiach, 
wśród szerokich rzesz ludowych, potworzyły się liczne 
oddziały Drużyn Bartoszowych, które pilnie ćwiczyły 
się w mustrze wojskowej. W  zaborze rosyjskim ruch 
wojskowy wśród młodzieży istniał wprawdzie, ale mu­
siał się kryć pj^ed okiem szpiegów moskiewskich.

Głównym twórcą i duszą Związków Strzeleckich 
i wogóle ruchu wojskowego był Józef Piłsudski, któ­
rego znaczenie jeszcze przed wojną było wielkie, gdyż 
odznaczał się On niezwykłym hartem, energją i zdol­
nościami organizacyjnemi, mając cniubną przeszłość 
ideową.

W  onym czasie mocarstwa europejskie połączy­
ły się w dwie grupy. Jedną, tak zwanego trójporoztf- 
mienia, tworzyły Francja, Rosja i Anglja, — do gru­
py zaś drugiej, trójprzymierza, należały Austrja, Niem­
cy i Włochy. Główne przeciwieństwa i sprzeczne inte-

„ZA WIERNA SŁUŻBĘ".
I

Od czasu wojny bałkańskiej gromadziły się nad 
Europą groźne chmury, zwiastując wielką burzę. Po 
nieważ zaś w Austrji położenie obywateli narodowości 
polskiej, specjalnie w t. zw. Galicji, było pod wzglę­

Józef Piłsudski bezpośrednio przed wybuchem wojny światowej. 
H. riincyflCbKnM 6e3nocepeAHo nepeflBn6yxoM BCecBiTiibOl' BinHH.
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3aTameHHM ao Aanbiuoi' opraHi3auiHHoi' npaui, 
a BiAMyBaiOMH Ha6nHH<aiOMyca pocificbKO anoHCbKy 
BiHHy, BMÓHpaeTbca ao KopoAiBCTBa, JIhtbh, Pycn 
i Pocii', a b KiHU,i ao 5InoH"i't xoTaMH bhkahk3th 
noBcraHMHpi pyx, OAHane Moro nnaHH cnapaniwyBaB 
flMOBCbKHH.

Józef Piłsudski 
w latach dziecięcych.

Mocne}) rii^cyflCbKHH
B  flHTHHHX Aiiax.

B 1908 pou,i 3aB5,3ye „C0103 MhhhoT B o p 6 HM 
o 6 e3napTifiHiM xap aK Tep i, cpaxoBO BificbKOBiM, 3 K. 
CocyKOBCbKHM Ha noni. OAHawe peBOAtoujHHi A iia  
npMHecAH n e p e rp a H y. M hm o Toro nincyACbKHH He 

ycTae b n p a u i. B 1910 p o u i 3ic ia B  3a n e ra n i30BaHHH 
„CrpineubK H H  C o io 3u y  JlbBOBi i b KpaKO Bi, — noB- 
CTaiOTb piBHO>K „C rp in eu b K i flpy>KHHH“. ril/ICyACbKMH 
TBOpHTb UIKOAH OtjjiUHpCbKi i niAOcjnUHpCbKI, AiTHi 
TaóopH i K ypca, B ncnnae iHCTpyKTopiB ao  KopoAiBCTBa, 

Ha Jlm B y , y K p a iH y  i Aa-nbiue, 3CAHye Bci yrpynoBaH H a  
cycniAbHi Ta iAeoBi. M oaoai>k Y o p H y n a ca  a o  Hero, 

noHen<e Mana AOBipe a o  Moro KpHLUTaneBi AyuJi.
bcecBiTHa BiHHa 3acrana HauiHx repoiB MeHuie 

6i/ibme npHrOTOBaHMMH riepeiepniAH  bo h h  BnpaBAi 
6oraTO, 33kh ocamynH BHMpiaHy uinb, —  ane Han- 
6inbme nepeTtpniB Haui B oh<m. nowaBuiH BiA OocboY 
HeBHroAH, 33MKHeHH5i b  TiopMi b  M arAeóypry i a h b h - 
Tnca Ha napnHHi cynepeMKH y BiApoAHteHiM yw e 
Kpaio, —  a c k 'h m h bu jh  Ha Tsi>KKm Aeun3i'i, luoóh 
B naMBTHMH M3£BHH ACHb 3 OpytKCM B pyui npHBep- 
TaTH b  f lep n o B i naA, —  BCboro AOCBiAWHB.

OAHawe OBOMi Moro a^^bhocth £ BenHKi, i AacTb 
Bor, ao 6inbu)Hx eme carae po3MipiB. flne o TiM 
riHcaTH óyAe Bwe icropia.

„ 3a BipHy CnywSy'’.
BiA wacy óanKaHCbKoi- b Ihhh rpoMaAHnnca hba 

-bponoio rpi3Hi xMapH, Bicrawi BennKy 6ypio l~loHe>Ke 
b flBCTpii' nonoHteHHe ropoaoH HapOAHOCTH nonbCb- 
koV, oco6eHHO b t. 3B. TaAHMHHi, 6yno niA noniTHM- 
hhm 3rA5iAOM Hanniniue, oTwe Ha KinbKa niT nepeA 
BH6yxOM BeAHKOl B1HHH, npeABHA>KyiOMH piBHO>K BiHHy

3 Pocięto, npauiOBaHO b FanHMHHi 3aB33TO cepeA mo-
riOAi>KH i pOÓiTHHKiB H3A npHrOTOB3HH£M BiHCbKOBHX 
KaAp. rioBcraBanH MncneHHi Coran i flpy>KHHH Crpi- 
neubKi y JloBOsi, KpaKOBi i b npoBiHuioHa/ibHHx Mi- 
CTax. B Kopom i piBHO>K no cenax, cepeA utHpoKHx 
HapoAHHx Mac, nOTBopHAHC>i MecneHHi BiAAi.nH BapTO- 
UIOBHX f lp y > K H H , KOTpi nHAbHO BnpaBA5UlHC5I B B1M- 
cbKOBi BnpaBH, B pocincbKiM 3a6opi BiHCbKOBHH pyx 
cepeA MO/iOAi>KH icHyBaB BnpaBAh ane MyciB yKpnBa- 
THcn nepeA okom mockobcbkhx umiryHiB.

Toaobhhm TBopHTeneM i Aytneto OrpineubKHx 
Cot03iB i b 3arani BincbKOBOro pyxy 6yB Mocnej? n in ­
cyACbKHH, KOTporo 3HaqiHH£ eme nepeA BiHHOto 6yno 
BenHKe, noHe>Ke BiA3Hanabcn BiH He3BHMaHHHM rap- 
tom, eHeprieio i opram3auiHHHMH 3Ai6HOCTaMH, Mato- 
mh noxBanbHy iA^OBy MHHyBiiiHHy.

B TiM to Maci eBponencbKi Aep>KaBH nonyMHnncn 
b ABi rpynn: OAHy, TaK 3BaHoro TpiHnopo3yMiHHn,
tbophah OpaHuia, Pocia i flHrnisi, a ao Apyioi' rpynw 
TpiHnopo3yMiHHsi, Hane>KaAH flBCTpin, HiMewwHHa i ba­
nia. TonoBHi cnpoTHBH i cynepeMHi iHTepecH icHyuanH 
mokh OpaHuieio a HiMeMMHHOio, f\Hrni£K) a HiMeMMH- 
HOIO i Mi>K Poci£lO a f\BCTpi£H3.

I BKiHui óoMÓa nyKna. Ahsi 28-ro wepBHa 1914 
pOKy, Cep6, PaBpinbo (IpiHuin, b niACTynHHH cnoció 
33MopAyBaB Ha BynHuax CepaeBa, CTonwui BocHi, aB- 
CTpincbKoro npecTonoHacniAHHKa OpaHua OepAnnaH- 
Aa, Bpaa 3 Pioro cynpyroio. HaKonw no MicaMHiM, 
rpyHTOBHiM cniACTBi noKa3anoca, luo noBMÛ HH mopa 
3icTaB AOKOHaHHH 3a nopo3yM'iHH£M cepócbKoro npa- 
BHTenbCTBa, flBCTpia BHCTOcyBana ao Cep6iV ynbTiMa- 
TyM, KOTporo pe3yjibTaTOM 6yno BHnOBiA>«eHHe b Ihhh 
aha 28-ro nwnHa 1914 i 3aranbHa Mo6mi3auia. I Te- 
nep BCbO noMHHaeTbca po3BHBaTH Ay>Ke CKopo. Hi- 
MenMHHa BHnoBiAae BiBHy Pocii' 1-ro cepnHa 1914 p., 
— AHa 3-ro cepnHa HiMeMMHHa OpaHuii', — 5 ro cep­
nHa BHnoBina 3iHHv flBCTpii' ManeHbKa MopHoropa, 
npMaTenbKa Cepóii', a b KiHui Ana 6-ro cepnHa 1914 
p. flBCTpia Pocii'. HanaBca KpoBaBHH TaHeub, KOTporo 
BHCniAH a>K H3ATO £ H8M BiAOMi.

3 xBHneio BH6yxy BitiHH MochcJj nincyACbKHH 3a- 
paAHB Mo6ini3auiio „CTpinbuiB" i 3A6UHAyB3Bca CTa- 
nyTH no ctodoh'i Tpifinopo3yMiHHa, utoÓH óopoTHca 
nepeAOBciM 3 Pocięto, thm HaHÓinbUjKiM BoporoM. flHa 
6-ro cepnHa paHeHbKO, Ha KinbKa toahh eme nepeA 
BHnoBiA>KeHHeM BiHHM Pocii qepe3 ftBCTpito, rrepefi- 
inna MOCKOBCbKy rpaHHuto neprna KaApoBa KOMnaHia 
CTpinbuiB, KOTpa cTanaca nonaTKOM HHHiuiHbOi Be 
nHKOi apMii. flHa 8-ro cepnHa nocniuiHnH Aanbrni Ka- 
ApH, b MHcni OKono 2000 nioAeH. nocyBatowHca b rny- 
6nHy Kpaio 3a ycTynatOMHM HenpHaTeneM.

cpaKT 3icrap AOKOHaHHH i Tenep noTpeóa 6yno 
KOHCeKBeHTHO aKUiKJ p03BHB3TH. MocHcj? nincyACbKHH
He 6oaBca uinKOBHTO B3aTH Ha cboT paMeHa uinoi-
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resy istniały między Francją a Niemcami, Anglją a 
Niemcami i między Rosją a Austrją.

Aż wreszcie bomba pękła. Dnia 28 czerwca 1914 
roku, Serb, nazwiskiem Gawrilo Princip, w podstępny 
sposób zamordował na ulicach Sarajewa, stolicy Bo­
śni, austrjackiego następcę tronu Franciszka Ferdynan­
da, wraz z jego małżonką. Kedy po miesięcznem 
gruntownem śledztwie okazało się, że powyższa zbro 
dnia stała się za wiedzą rządu serbskiego, Austrja wy­
stosowała do Serbji ultimatum, którego rezultatem 
było wypowiedzenie wojny dnia 28 lipca 1914 r. i ogól­
na mobilizacja. 1 teraz wszystko zaczyna rozwijać się 
nader gwałtownie. Niemcy wypowiadają wojnę Rosji 
1 sierpnia 1914, — dnia 3 sierpnia Niemcy Francji,— 
5-go sierpma wypowiedziała wojnę Austrji maleńka 
Czarnogóra, sojuszniczka Serbji, a wreszcie dnia 6-go 
sierpnia 1914 Austrja Rcsji. Zaczął się krwawy taniec, 
którego skutki są nam znane aż nadto dobrze.

Z chwilą wybuchu wojny Józef Piłsudski zarzą­
dził mobilizację „Strzelców" i zdecydował się stanąć 
po stronie trójprzymierza, by walczyć przedewszystkiem 
z Rosją, tym największym wrogiem. Dnia 6 go seip- 
nia raniutko, na kilka godzin jeszcze przed wypowie­
dzeniem wojny Rosji przez Austrję, przekroczyła gia 
nicę moskiewską pierwsza kadrowa kompanja Strzel 
ców, która stała się zawązkiem dzisiejszej wielkiej 
armji. Dnia 8-go sierpnia podążyły dalsze zastępy, 
w liczbie około 2000 ludzi, posuwając się w głąb kraju 
za ustępującym nieprzyjacielem.

Pierwsze odznaczenie iegjonowe z 19l6 r., 
krzyż „Za wierną służbę", nadany przez J .  Piłsudskiego, 

klepnie Bin3HaHenne /yia nerioHicriB 3 191-6 p., 
xpecr „3a Bipny cny>i<6y“ , naflaHe nepe3 H. rłi/icyflCbKoro.

Fal t zestał dokonany i trzeba było teraz kon­
sekwentnie akcję lozwijać. Józef Piłsudski nie obawiał 
się zupelme wziąć ra swe barki całej odpowiedzialno­

ści za  powodzenie polityczne i wojskowe sprawy, 
a chociaż niektórzy zbyt sceptycznie patrzyli na Jego 
wielkie poczynania, to okazało się później, że tylko 
On miał rację i Jemu należy zawdzięczać wszelkie 
nasze dzisiejsze sukcesy. Inna- rzecz, że Józef Piłsud­
ski mógł oprzeć się zawsze na tych swoich najwier­
niejszych, którzy stali zawsze przy Jego boku, posłusznie 
słuchając wszelkich rozkazów, pełni wiary, że są cne 
dubie i nieomylne.

Chociaż bohaterstwo Legjonów sławione było 
wówczas w całej Europie, — choć tacy korespondenci, 
jak major szwajcarskiej armji Panner, czy słynny ame­
rykański sprawozdawca wojenny Archibald Palla, wre­
szcie dziennikarze całego świata, z mezwykłem uzna­
niem podnosili chwalebne czyny Legionistów, — zaś 
państwa centralne zasypywały ich wprost odznacze­
niami, — było to jednak niczem wobec najwyższego 
odznaczenia, jakie nadał swym żołnierzom w 1916 r. 
Józef Piłsudski, — wobec krzyża: .Za wierną służbę". 
Do dnia dzisiejszego dumnie noszą go wszyscy ci, 
którzy zaszczyt mieli nań zasłużyć, uważając się za 
tych najszczęśliwszych, mogących poszczycic się pierw- 
szem odznaczeniem naszego Wielkiego Wodza.

Marszałek Józef Piłsudski na łonie rodziny, 
z Żoną swoją i córeczkami.

MapwanoK Rocmjj nincyncbKHH H a  nom ponr-ih h , 
3 >KiHKOio i flOHem<aMH.
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BiflB iM a/ibHO CTH  3a n o B O flH łeH H e  n o jiiTH M H O i i B in cbK O -  
boT c n p a B H ,  a x o ts ih  n eK O T p i A y w e  H e o x O T n o  a h b h -  

a h c h  H a M o r o  A iA a , t o  n te H in m e  n O K a 3 a A O ca , m o  

T iAbK H  B ir t  M 3B  paU ,ilO  i M O M y  H aA O K H T b  SaBA FH H T H  

Bc i H a m i C b o ro A H iLU H i c yK U ,eca . M H Lu a  p iw , m o  M o- 

CHcp Il iA c y A C b K H H  M ir  s a B C irA H  o n e p T H C a  H a t h x  cbo- 
Yx H aH B ip H iM LU H X , KO Tp i 3 aB C irA H  CTOHAH n p H  n o r o  

6 0 U,', BH IlO BHH łO W H n O C A y iliH O  BCix n p H K a 3 iB , nO BH i 
B ip n ,  m o  e b o h h  A o 6 p i i H en o M H A b H i.

Xot5jm xopo6piCTb .nemoHicriB c a 3 b a 6 h o  b  uiAin 
EBponi, — Tani KOpecnoHAeHTH, sw Manop mBanuap- 
CbKOl' apMiT TaHHep, HK T3KO>K aMepHK3HCbKHH BOGH- 
h h h  cnpaB03AaBti,5i Rpxi6aAbA TaAAe, b k i h u J  a h c b h h - 

Kapi u,iAoro CBiTa, 3 He3BHwanHHM npH3HaHHCM niA- 
hochah xopo6pi Aî ia JleriOHiCTiB, — a  ueHTpaAbHi 
Aep>KaBH 3acHnyBaAH Yx npaMO BiA3HaweHHaMH, — 
6yAO to OAnawe h whm nicAa HanBHinoro BiA3HaweHHH, 
3Ke H3A3B CBOYm mOBHipaM B 1916 pOU,l MOCHcJ) F liA- 

cyACbKHM, — jjk xpecT: „3a BipHy CAv>K6y“ . Ao CbO- 
roAH mHboro ahh ropAO HOCaTb noro Bci Ti, KOTpi 
MaJlH WeCTb 33CAy>KHTH eo6i HOTO, KOTpi 3aHHCA5IIOTb- 
ca a o  HaMinacAMBin l l ih x , Ta MOmyTb ropAO h o c h t h  

nepme BiA3HaweHHC Hamoro BeAHKOro Bo>KAa.

Biesiada żołnierska, w której biorą udziai: Ks. Biskup 
Bandurski (1) i Marszałek Piłsudski (2). 

B i i łc b K O B H f i  6 aH K e T , b  KO TpiM  g e p y T b  ywacrb: O. enncKon 
B a H f ly p c b K n t i  (1 )  i M a p m a n O K  f l in c y f lC b K n f i  (2).

H

y C T A H E M O !
H a p e m T i  n e p e n m o B  n a c  BH 6 o p w o Y  ro p a H K H , 

M H H yB  Mac, KOAH BCi >KHAHCbMO HK H a B y A b K a H i,  nOHe- 

>Ke KO>KAMH rO p O H O H H H , XOTS)h6h H aM Ó iA b m e  3aH 3THH  
CBOYmH BA3CHH M H  iH T ep eC 3 M H , C n p O T e  B U,iAiM n p o -  

u"feHTi n oA iT H KO M . n ocBstw y iow H  c n p a B a M  y A ic 5 A e H o Y  

w e p e 3  c e 6 e  n ap T iY  i xothh6h i H a n M e H m y  C K iAbK iCTb  

w a cy . M h  CTaH yA H  B p e m T i H a  ctbaIm rp y H T i i mojkcmo 
p o 3 n o w a T H  >khttg H o p w a A b H e , C HCTeM aTH w he i BH 3 yT e  

3i B t b o r o ,  m o  T iAbKH  n o p y m y e  H e p B H  M o>KeM O  

H a p e m T i 3H O Ba n o n a ™  >khth!
l i p o  Te  HHH i 3 a S H p a e M o  toaoc b c n p a B i ,  K O T p y  

A 3 B H 0  H a A e A O A O  BWe n O p y m H T H . iM eH HO  b w aci 

BH 6 o p W H X  6 o p 6 ,  W/TH 6 yA O  H a  KO>KAiM K pou ,i, m o  

CoK33 3 a b O A O B H X  P iA b H H K iB  C T iAbK H  nOHHHO M  nOJli-
thwhoY arrrauiY Ta CTpeMHTb ao toto, mo6n npncno- 
Phth A^a ripaBHTeAbCTBa mozkahbo Han6iAbme roAO- 
ciB Orne 3 bcahkhm  ynepeAweHHCM TpaKTOBaHO 
BCaKi Hami 3aMipn, 6epywn AaBaHi Hepe3 Hac yAO- 
riAHeHHa, hk neBHoro poAa KyOann, KOTpi HaAOKarb 
Aa a thx, KOTpi A6u,HAyioTbca roAOcyBaTH Ha AHCTy
4. 1. R B>Ke>K MH HiKOAH HiKOrO He BiAMaBAaAH BiA 
rojiocyBaHHa Ha swyOyAb nnmy AHCTy, mh cboYx MachIb 
He CHAyBaAH, 3icAaBAarowH KOWAOMy BiAbHy pyny,

3 B e p -ia io H H  T iAbK H  y B a r y  H a Te, m o  C H A bH e I lp a B H -  

TeAbCTBO  3 a n e B H H T b  HaM  A o 6 p o 6 y T  i B H M p ia H y  6y- 

A yw H icT b .
M h  3H3AH  A O Ó p e  O TiM , m o  AKDAe O H a c  TOBO- 

p a T b  i 3  p o sM H C A y  n e  n o p y m y B a A H  to Y  c n p a B H , 

weKaKDWH 3 a K iH w e H H aca  B n 6 o p iB ,  m o 6 n  AO>KHi n o ro -  

AOCKH H a iU H X  B O p O H B  3 an ep eW H T H  CyXHM  cJtaKTOM 
H H H y, KO TpHH  B c ix  n o ó o p o T H  M ycH Tb . O t j k c  H ex aH  
KO JKAHH  A O BlA aCTbC a, m o  CO K> 3 3 a B O A O B H X  P iA b H H *  

K iB  H e  T iA b K H ,  m o  H e  n e p e c T a e  i c H y B a ™ ,  a n e  e  

HaBiTb Ha Ha^AinuiiH AOpo3i ao BeAHHe3HOro 
p 0 3 B H T H y ,  noHe> Ke T e n e p  y cT yn H T H  M yca T b  BC an i 

n e p e m K O A H , KO Tp i H aM  n e p e A  th m  n e p e m K a A ^ O A H .
I lp o T e  B h ,  m o  HaAe> KHTe B>Ke a o  H am o Y  O p ra -  

H i3au iY , H e  T p a T b T e  B ip n  i n p au ,K )H T e  A a A b m e  3  H a n p y -  

>KeHoro c h a o k ) ,  —  a  a o  B a c ,  K O ip i  B iA T a ra A H c a  AOTe- 

n e p  3  n p H C T yn A eH H C M  cboYm n iA  Haiu n p a n o p ,  n o cB a-  

nyroH H  B A a c H e  A o 6 p o  a a s i n a p T .h h h x  a M Ó iu in , aneA ro-  
cm o , m o 6 n  B h  B c i,  6 e 3  pi>KHHui h a p o a h o c t h  i B ip o ic n o -  
B iA a H H a , n o K H H yA H  B caK H H  C Tpax , i c e n w a c  n O A aA H  

H aM  p y n y  a o  c n iB i ip a u i .  M h  B a c  n p H H M eM O  3  O TBep- 

th m h  p y K a M H  i T im H T H ca  6 yA eM O  cep A e w H O , m o  3 h o b 3  

OAeH  B p a T  6 iA b m e  n p H n m O B  H a a o h o  p o a h h h .
H a m a  n p a u s i H e y c T a e , a  p o 3 B H B a e T b C 5 i!

BajiepijiH Hea3BeubKHH.
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H a  g  z  a  s  i  e .

Czy ustaniemy?
Nareszcie przeminął okres gorączki wyborczej, 

minął czas, kiedy żyliśmy wszyscy jak na wulkanie, 
gdyż każdy obywatel, choćby najbardziej zajęty swy­
mi własnymi interesami, jest przecież w małym pro 
cencie politykiem, poświęcając sprawom umiłowanej 
przez siebie partji chocby minimalną ilość czasu. 
Stanęliśmy wreszcie na stałym gruncie i możemy roz­
począć życie normalne, systematyczne i wyzbyte ze 
wszystkiego, co tylko trąci nerwami. Możemy naresz­
cie znowu zacząć żyć!

Dlatego też dzisiaj zabieramy głos w sprawie, 
którą dawno należało już poruszyć. Mianowicie w o- 
kresie walK wyborczych słyszało się na każdym kro­
ku, że Związek Zawodowych Rolników jest tylko wy­
czynem agitacji politycznej i dąży do tego, aby przy­
sporzyć Rządowi możliwie najwięcej głosów. Z wiel- 
kiem uprzedzeniem traktowano więc nasze wszelkie 
pociągnięcia, biorąc dawane przez nas udogodnienia 
jako pewnego, rodzaju łapówkę, która należałaby się 
tym, co decydują się głosować na listę nr. 1, A prze­
cież myśmy nikogo nigdy nie odmawiali od głosowa­
nia na jakąkolwiek inną listę, myśmy Członków swych 
nie sabotowali, zostawiając każdemu wolną rękę, a 
zwracając tylko uwagę na to, że silny Rząd zapewni 
nam doorobyt i pomyślną przyszłość.

Wiedzieliśmy dokładnie o tern co ludzie o nas 
mówią i umyślnie nie poruszaliśmy tej kwestji, cze­
kając na zakończenie się wyboiów, by plotki naszych 
wrogów obalić suchym faktem czynu, który wszyscy 
muszą zobaczyć. Niechaj więc każdy się dowie że 
Związek Zawodowych Rolników nietylko, że nie 
przestaje istnieć, ale jest nawet na na lepszej dro­
dze do kolosalnego rozwinięcia się, gdyż ustąpiły 
teraz wszelkie zapory, które nam przedtem prze­
szkadzały.

Zatem Wy, co już należycie do naszej Organi­
zacji, nie traćcie wiary i dalej pracujcie z wytężoną 
siłą, — zaś do Was, którzy ociągaliście się dotych­
czas z przystąpieniem pod nasz sztandar, poś ięcając 
dobro własne dla ambicyj partyjnych, apelujemy, byś­
cie wszyscy, bez różnicy narodowości i wyznania, po­
rzucili wszelaki lęk i natychmiast podali narn rękę 
do współpracy, krzyjmiemy Was z otwartemi ramio­
nami i cieszyć się będziemy serdecznie, że znowu 
jeden brat więcej przyszedł na łono rodziny.

Praca nasza nie ustaje, a rozwija się!
(W a le r ja n  A /ie d źw ie c k i,

Przed otwarciem nowego Sejmu.
jesteśmy już po wyborach! Nietylko prasa kra­

jowa nieomal wszystkich odcieni politycznych, ale też 
i dzienniki zagraniczne jednomyślnie stwierdzają nie­
bywały wprost sukces Marszałka Piłsudskiego podczas 
ostatnich wyborów do Sejmu i Senatu. Ktokolwiek 
bowiem dobro Państwa miał na sercu, ten głosował 
na listę rządową, stwarzając temsamem marmurowe 
podwaliny pod wspaniały gmach naszego przyszłego 
rozwoju gospodarczego i ekonomicznego, a co za 
tem idzie — tak dawno już oczekiwanego dobropytu.

I okazało się, że jednak w Państwie naszcm 
można złożyć ciało ustawodawcze z ludzi pracy i 
uczciwości, którzy nietylko będą bronili interesów wy­
borców tej'partji, jaką reprezentują, ale też potrafią 
dbać i o żywctny rozwó| kraju. Trudno wprawdzie 
przewidzieć dziś, jak się ułożą w przyszłości ugrupo-, 
wania polityczne naszego Sejmu, — jednak stwier­
dzić możemy już teraz, że plenum, z małym tylko 
wyjątkami, oświadczy się za współpracą z Rządem.

Jak donoszą oficjalne komunikaty, pierwsze po­
siedzenie nowowybranego Sejmu odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go marca b'. Na posiedzeniu tem 
ma być dokonany wybór Marszałka, Wicemarszałków 
i Sekretarzy Prezydjum Sejmu. A potem ruszy praca 
normalnym biegiem. Dowiadujemy się również w dal­
szym ciągu, że mimo niedostarczenia na czas całej 
potrzeDnej ilości marmurów do nowej sali sejmowej, 
Komitet budowy postanowił umożliwić otwarcie pierw­
szej sesji obecnego Seimu w nowej sali, odkładane 
dokończenie przerwanych na czas posiedzeń robót, 
do wielkanocnych feryj świątecznych Sejmu.

Oby fakt ten był symboliczny!
Oby ze zmianą sali obrad spłynął też n,a obec­

nych Wybrańców Narodu jaśniejszy duch, który po­
prowadzi nas wszystkich w szczęśliwsze jutro... Zapo­
mnijmy w nowem gnieździć o starych grzechach, za 
które i tak dziś ciężko pokutujemy! ..

Popularny kurs rolniczy.
Zachęcone powodzeniem wyższego kursu rolni­

czego, prowadzonego od lat dwóch drogą korespon­
dencji, władze Kursów Rolniczych im. Stanisława Sta­
szica w Warszawie, postanowiły w roku bieżącym 
urządzić podobny kurs niższy, dostępny dla wszyst­
kich rolników, umiejących czytać i pisać, a przede-
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H e p e ^  o T B o p e H  h s m  H o b o ro  C o h m j .

Mm Bme no BH 6opax! HeńnbKM  KpaCBi waconHCH, 
M afiwe Bcix noAiTHWHHX crpeM jiiHb, h k  t b k o k  i 3arpa- 
HHMHi flHeBHMKH 3riflHO CTBepfl>KyKDTb He6yBajiHH npa- 
m o  cynuec M a p u ia jin a  n ijicyflCbKoro  niflwac nocjiiflHHX 
BH6opiE ao  CoMMy i CeHaTy. K o w ah h , XTOAHm e m3b 

Ao6po flep>«aBH Ha cepu i, tom  ro n o cyBaB  Ha npabH- 
TeAbCTBeHHy AHCTy, TBOD5IHH THM C3MHM MapMypOBi 
niABaAMHH niA B3Hecny 6yAOBy H am oro  6yAyworo 
po3BOKD rocnoAapcbKoro  i eKOHOMiwHoro, a m o 3a 
th m  MA.e, TaK a3bho owiKyBaHHH M o6po6yr.

I OKa3aAOC5i, m o b HauiiH flep>KaBi MO>KHa 3ao- 

łKHTH Tino ycTaBOAaBHe 3 njOAei! npau i i npaBOCTH, 
ko i p i He TiAbKH 6opoHHTH 6yAyTb iH T e p e c ia  BH6opuiB 
to V  napTii', any penpe3eHTyiOTb, ane  TaKO>K noTpacjjAsiTb 
noA6aTH i o AoOpHH po3BiH Kpaio. C npaB A i th> kko 
npeABHA.iTH cboroAHa, h k  yAOHOTbca b PywyAHOCTH 
noAiTMHHi yrpynoBaHH5i HOBoro CofiMy, —  OAHawe 
CTBepAHTH MoweMo Bme Tenep, m o nACHyM, 3 MaAHMn 
TiAbKH BHH5iTKaMH, ocB.AWHTbca 3a cn iBnpam o 3 flpa- 
BHTejlbCTBOM.

AOHOcaTb oc()iuisiAbHi KOMyH'KaTH, nepm e 
3aciAaHHe HOBOBH6paHoro CoMMy Bm&yfleTbra BiBio- 
poK, a h h  27-ro MapTa c. p. Ha TiM 3aciA3HHio Mae. 
6yTH AOKOHaHHH Bn6 ip  M apu iaA K a , B iueM apm aA K iB  
i CeKpeTapiB ripe3HAiioM CofiM y. f l  onicAsi DymHTb 
npaua HopMaAbHHM 6irorf. floBiAyeMOCa piBHO>« 
b AaAbuiiM Tary, m o noMHMO HeAOCTapweHHsr Ha wac. 
nOTpi6HOV CKiAbKOCTH M apM ypiB AO HOBOl' co h m o b o T  

CaAi, KoMiTeT 6yAOBH nOCT3HOBHB yMO>KAHBHTH OTBO- 
penHs n ep iiio i cecii' Tenepiu iHboi o CofiM y b HOBiil 
caAH, BiAKAaAaraHH AOKiHwenHC nepepBaHHX Ha wac 
3aciAaHb po6iT, a o  B 6 a h k o a h h x  cjjepin c b h to w h h x  
CoHMy.

LU ,o 6 h  AHLUe cJjaKT TOH 6yB CHMBOAOM !

LU,o6h 3i 3m 'iho io  c a n i  H a p a A  BnAHHyB tb k o h c  Ha 
T e n e p im H H x  B H 6 paH uiB  H a p o A y  s ic h ih l i jh h  Ayx, k o tp h h  
no np oB aA H T b  H ac Bcix b m acA H B ifiu je  3aB T pa . . .  3a- 
6yAbMO b hob'im  m i3A i o crapH X  rp i x a x ,  3 a  KOTpi 
i TaK CbOrOAHH THHCKO nOKOTyGMO !...

IIonyjiapHHi piJUHHHHii Kypc.
3aoxoweHi noBOAweHHCM BHmoro Kypcy piAbHH- 

woro, KOTPHH npOBaASITb BiA ABOX AIT AOpOIOK) 
KopecnoHAeHui']', ba3cth PiAbHHWHx K yp c iB  iM. CraHH- 
CAaBa CTau iiua  y  B a p u ia B i nopiiiiHAH b óiwcywiM poui 
ynaAHTH noAi6HHH hmiijhh Kypc, AOCTynHHH aah Bcix 
piAbHMKiB, KOTpi yMiiOTb wHTaTH L nHcaTH, a nepe- 
AoBciM AJiJi HAeHiB piAbHHHHX 3aBeAeHb, 3aBeAeHb 
ciAbCbKoi' Mojioa 'ih<h, OcaAHHKiB i HachIb Coi03a 
3aBOAOBHX PiAbHHKiB.

H ayK a  wepe3 KopecnoHAeHuiro noAarae Ha TiM, 
m o yweHHK m o THJKH5I, Ha HeAlAKD OAepwyG OAHy 
ACKuiro, BiA6 HTy WHTeAbHO MaiilHHOBHM nnCbMOM, 
3aocMOTpeHy, b CAywaro noTpebH, b pncyHKH i 3aKiH- 
weHy 3aBCirAH nHTaHH?iMH.a6 o 3aAaweio. H o  nepewn- 
T3HHKD KiAbKa p33iB 3 3yB3rOKD HaAiCAaHOl ACKUil, yweHHK 
6yAe b mo>khocth 6e3 BeA hko to  TpyAy BiAnncaTM Ha 
Ti nHT3 HH5i aoo  BiApoÓHTH 3aAawy. TaKa BiAnoBiAb, 
BiAiCAaHa a o  B m p a  K ypciB , AicraHeTbca a o  pyK 
ywHTeAti, KOTpHH i'i' nepewHTae i nonpaBHTb (a 6 o npn- 
HaHM ehiiie 3a3HawnTb noxH6 KH), nowiM yweHHKOBH 
6 yAe 3 BepHeHa BiAnoBiAb. Tan  o ™ e ,  no 3 iciarowH Ha 
MiCUH B CBOIM TOCnOAapCTBI, KOH<AHH piAbHHK-npaKTHK 
6yAe Mir ywHiHca Mannce TaK, hk b lukoa i, 60  HeTiAbKH 
3ani3HaCTbC5i 3 bhkabaom  ywHTeAa, aAe óyAeM ii 3 hhm 
HeHawe npoBaAHTH po3MOBy i KopHCTaTH 3 AaAbmHX 
noacHeHb, ccah  B iA p a iy  HayKH He 3po3yMiB. T ćkh h  
cnoci5  HayweHHa e AinuiHH BiA wht3hhw khh>kok (KOTpi 
t3ko>k 6yAyTb nopywyBaHi, 5iko AonoBHeHHe ACKuii), 
a ManH<e HaBiTb i A inu ii b'ia CAyxaHH5i po3roBoptB Ha 
kopo tkhx  piAbHHWHx Kypcax B 3aBeAeHH5IX WH ToBa- 
pHCTBax, noHen<e ACKuia i nonpaBAeHa BiAnoBiAb 
no3icTaHe b pyKax yweHHKa, ko tp h h  a o  hhx- M owe 
3aBCirAH 3arA5IAaTH, m^^H BiACBi>KHTH B n3M5ITH TO, 
m o  nowHHae 3a6yBdTHC5i.

f ln S  Koro  OyroÓH A yw e  tsi>k k o  BiAnoBiA.arH Ha 
nHT3HH5I, TOH MOH<e n03iCTaTH Ha CaMiM WHraHHtO 
HJACHAaHHx cniAyiowo ACKuiH, ane TOAi OWHBHAHO, 
KOpHCTb 3 HayKH G MeHLUa. KOMy BKiHUi 6yA 0 6 H 3a 
T5I>KKO HaBiTb CaMOMy yWHTHC5I, TOH nOBHHeH noAywH- 
THC51 3 KiAbKOMa CyciAaMH, M’>K KOTpHMH 3HaHA6TbC5I 
3BHW3HHO OAeH A inu ie  npHroTOBJHHH. CniAbHa HayKa 
niA ynpaBOKD o6pa30BaHHX oci6  (np . cBam enHKiB 
ywMTeAiB i t . a-) e A yw e  nopyweHa- flpoT e  AyMaGMo, 
mo Hauii WjieHH MO>«yTb 3 ycnixoM Ha c bo Vx  3i6paH- 
H5IX m o  THJKHW nepepaÓA5ITH CAiAyrowy AGKUiKD, a HaBiTb 
CniAbHO BiAnHCyBaTH Ha nHT3HH5I. KopHCTb 3 TaKOi’ 
HayKH 6yAe AA5i H a g h Ib  6e3 cyMHiBy b &a h k 3.

FIocb iakh  3 yKiHweHHa Kypcy OAepwaTb Ti ywe- 
hhkh, KOTpi caMi, 6e3nocepeAHO, BiApo6A5iTb baobo- 
ashowo Bci AGKUii. Pibho>k uiAHH OKpyr COKD3a 3aBO- 
AOBHX PiAbHHKiB MOH<e niA THM C3MHM yCAiBGM — 
OAepjKaTH t'i caMi nocBiAKH.

OnAaTa 3a uiAHH Kypc Bpa3 3 nonpaBKaM H b:a* 
noeineH wepe3 npocjiecopiB, bhhochtb  20 3a , KOTpi 
BnAawyBaTH Mo>KHa b 4-ox Mic5iwHHx p a iax , no 5 3a. 
KOH<A3» 3 THM, m o MaGHH CoKD3a 3aBOAOBHX PiAbHHKiB 
MOH<yTb y  bhh5itkobhx CAywaax AiCTaTH 3a HaiiiHM 
nocepeAHHUTBOM neBHi yAeKm eHHa.

flp o rp a M a  KypciB o6iHMae b c b o ,  m o noTpi6He 
G piAbHHKOBH, mOÓH 6yB A06d HM piAbHHKOM, —  BHKA3-
AaiOTb caMi ntpBopsiAHi npocjjecopn EAH m nx iHc()op- 
MauiH MO>kHa 3acam yTH  niA BApsco io  ; Y n p a B a  K yp c iB  
iM. CTaHHCAaBa CTaiu iua, B a p m aB a , ByA. CKAaAOBa H . 3.
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wszystkiem dla członków Kółek rolniczych, Kół Mło­
dzieży wiejskiej, Osadników i Członków Zw. Zaw. 
Roln.

Nauczanie przez korespondencję polega na tem, 
że uczeń co tydzień, na niedzielę, otrzymuje jedną 
lekcję, odbitą czytelnie pismem maszynowem, zaopa­
trzoną, w razie potrzeby, w rysunki i zakończoną 
zawsze pytaniami lub zadaniem. Po uważnem, paro- 
krotnem przeczytaniu nadesłanej lekcji, uczeń będzie 
w stanie bez wielkiego trudu odpisać na owe pyta­
nia, lub odrobić zadanie. Odpowiedź taka, odesłana 
do biura Kursów, dostanie się do rąk nauczyciela, 
Który ją przeczyta i poprawi (lub przynajmniej zazna­
czy omyłki), poczem odpowiedź będzie zwrócona 
uczniowi. Tak więc, pozostając na miejscu w swem 
gospodarstwie, każdy rolnik-praktyk będzie mógł się 
uczyć prawie tak, jak w szkole, bo nietylko zapozna 
się z wykładem nauczyciela, ale będzie mógł z r.im 
jakgdyby prowadzić rozmowę i korzystać z dalszych 
wyjaśnień, jeżeli odrazu nauki nie zrozumiał. Taki 
sposób uczenia się jest lepszy od czytania książek 
(które zresztą oędą też zalecane, jako uzupełnienie 
lekcyj),’ a nawet poniekąd lepszy od słuchania poga­
danek na krótkich kursach rolniczych w Kółkach czy 
Towarzystwach, gdyż lekcja i poprawiona odpowiedź 
pozostają w ręku ucznia, który do nich zawsze może 
zajrzeć, by odświeżyć w pamięci to, co się zacierać 
zaczyna.

Dla kogo byłoby zbyt uciążliwe odpowiadanie 
na pytania, ten może poprzestać na samem czytaniu 
nadsyłanych kolejno lekcyj, choć wtedy, oczywiście, 
korzyść z nauki jest mniejsza. Kemu wreszcie zatru- 
dno byłoby się nawet uczyć samemu, ten powinien 
połączyć się z gronem sąsiadów, między którymi znaj­
dzie się zwykle ktoś lepiej przygotowany. Wspólna 
nauka pod kierunkieny osób wykształconych (np. 
księży, nauczycieli i t. p.) jest bardzo wskazana. Są­
dzimy też, że nasi Członkowie mogą z powodzeniem 
na swych zebraniach co tydzień przerabiać kolejną 
lekcję, a nawet wspólnie odpisywać na pytania. Ko­
rzyść z takiej nauki będzie dla członków niewątpli­
wie duża.

Zaświadczenia z ukończenia kursu otrzymają ci 
uczniowie, którzy sarni, bezpośrednio, odrobią zada- 
walniająco wszystkie lekcje. Również cały Okręg Zw. 
Zaw Roln. może pod tym samym warunkiem — 
otrzymywać podobne zaświadczenia.

Opłata za cały kurs, wraz z poprawianiem od­
powiedzi przez profesorów, wynosi zł. 20.— , które 
wpłacać można w 4-ch ratach miesięcznych, po 5.— 
zł. każda, z tem, że Członkowie Związku Zawodowych 
Rolników mogą w wy ątkowych wypadkach dostać 
za naszem pośrednictwem, pewne ulgi.

Program kursów obejmuje wszystko, co jest po­
trzebne rolnikowi, aby był dobrym fachowcem, wy­
kładają zaś sami pierwszorzędni profesorowie. Szcze­
gółowych informacyj można zasięgać pod adresem : 
Zarząd Kursów im. Stanisława Staszica, Warszawa, 
ul. Składowa nr. 3.

Ze swej strony bardzo serdecznie nawołujemy 
naszych Czytelników, aby się na te Kursy zapisywali, 
a odniosą korzyść kolosalną.

Zw. Zaw. Roln. w radjo.
Pisaliśmy już dwukrotn e o tem, ze Zarząd Wo­

jewódzki Z. Z. R. czyni starania, aby uzyskać audycję 
radjową i zawiadomić falą powietrzną cały kraj zu­
pełnie wyczerpująco o tem, co się u nas robi, ile 
potrafiliśmy już zdziałać dla zorganizowania rolnictwa 
i jakie są nasze plany na przyszłość

Ostatecznie, dzięki niezwykłej uprzejmości Dyr. 
Winiarza z „Polskiego Radja" w Krakowie, jakoteż 
Jego obywatelskiemu zrozumieniu naszych wielkich 
postulatów, uzyskaliśmy termin audycji z tem, że 
Radjostacja w Katowicach, również idąca nam nie­
zwykle na rękę, transmitować będzie odczyt na cały 
kraj.

A więc w niedzielę, dnia 25-go marca br., o 
godz, 2-giej popoł. (14-ta), stanie przed mikrofonem 
w Krakowie red Zbigniew Orwicz z „Prawa Rolnika", 
by wygłosić odczyt p. t. „Związek Zawodowych Rol­
ników w Województwach Wschodnich".

Apelujemy przeto do wszystkich Prezesów Po­
wiatowych i Okręgowych, aby poczynili starania w tym 
kierunku, iżby znajdujące się na miejscu aparaty ra- 
djowe zmontować w szkołach, salach gminnych, czy 
wogóle większych ubikacjach, by Członkowie nasi 
mogli usłyszeć co się o nich "mówi i co o nich sły­
szy cały kraj. Prosimy pozatem o nadesłanie nam 
szczegółowych sprawozdań: ilu Członków słucham od­
czytu, czy audycja była udatna, jakie wyłoniły się 
uwagi słuchających etc.

A zatem w niedzielę. 25-go, o godz. 2 giej.

Pow. Związek Zaw. Rolników 
 ̂ w Tłumaczu

kupuje cielęta i nierogacizna
płacąc rynkową ceną żywei wagi.
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M m 3i cbocY c to p o h h  A y w e  cep flew H o  HaM aBAsi­
gmo H am H X WHTawiB, ih o 6 h  3anHcyBaAHCsi Ha Ti K yp ca , 
a B if lH ecy tb  BeAH Ky KopHCtb.

C v )i0 3  3 a B 0 A 0 B  P u b h h k i b  b  p a / ijro M . 
\

M m nHcaJiM bskc ABa pa3H o TiM, mo Bo3BiACb- 

khh 3apsm C 3. P. poÓHTb crapaHHsi, m oÓH OAep-
>KaTH paAlO By aBAHU,ilO i nOBiAOMHTH B03AyLUHb0K> 

cf)HAeK3 U,'AHM K p afi uiAKOBHTO BHWepnyiOWO O TiM, 
m o  AiOTbCSl y  Hac, CKiAbKH MM nOTpaCpHAH 3po6HTH  

B>ne a -H5> 3opraHi30Bf»HHsi piAbHHu,TBa i smi e H am i 
itasihh Ha óyAyHH icTb.

OcraTowHo 33ba5ikh HeóyBaAoi weMHociH Awp- 
BHHsiłKa 3 ,,rioAbCbKoro PaAisi“ b KpaKOBi, sik t3ko>k 
MOTO TOpOHOHCbKOMy 3p03yMiHHIO HaiLIHX BSAHKHX 
nocTyAsiTiB, OAep>KaAH mh pewHHeub aBAHuii 3 thm, 
mo PaAiocrauisi b KaTOBHu,six, piBHo>K iAywa HaM He- 
3BHwaMHO Ha pyny, TpaHCMiTyBaTH 6yAe BiAWHT Ha 
UiAHH Kpafl.

OT>ne b  H e A i J iK ) ,  a h h  2 5 - ro  N .apT a  c. p . o  ro -  
A H H i 2 - rift  n o n o J iy A H H  (14-Ta), CTaHe nepeA MiKpo-
4)o h o m  b  K p aK O B i peA- 3 6 im e B  O pBHW  3 „ r iD a B a  
P iA b H H K d " , mOÓH BHTOAOCHTH BIAWHT n. 3. „C o i0 3  3 a *  
BOAOBHX P iAbH H K iB  y  BCXIAHHX B o e B lA C lB a x “

flnoAKJGM O np oT e  ao  Bcix n p e A c iA a T e A iB  I"IoBi- 
TOBHX i OKpy>KHHX, LUOÓH nOpOÓHAH CTapSIHHSI B TiM 
HanpsiM i, m o6 H  3HaxoASiwicsi Ha MicuH anapaTM  paA io- 
Bi, 3MOHTyB3TH B LUKOAaX, CaASIX rpOM3ACbKHX, WH 
b 3 araA i 6 iA bm H x y6iKau,isix, luoóh  H am i Machm m ot­
am nowyTM, mo n p o  hhx roBopHTbcsi i mo n p o  hhx

wye uiAMM Kpan. r io 3aTMM n p o c H K o  o  HaAicAaHHe HaM 
TOHHHX CnpaB03AaHb, CKiAbKH WAeHiB CAyXaAO B3AWH- 

Ty, hm aBAHuisi 6yAa yAaTHa, siki HacyBaAHesi yBarn  
CAyxaK)WHX i np.

Oc>Ke b hcai-hio, 25-ro, o roAHHi 2-rm.

PiK ocHOBaHHSł 1882. PiK ocHOBaHHSi 1882.

T o B a p H C T B O  o e s n e t ic H H H  H a  h c h ttg

, , ^ E I I I K C “
y BIahh. — reHepaAoHe npeAcraBHHu,TBO Ha PiH- 

n o c n o A H T y  F lo A b C b K y : J l b B i e ,  K o c t i q u ik h  8. 
T e H e p a n .  r t .  eH u ,.s i: C T a H H C A a B iB ,  C a n i> K H H C b K a  4.

TobapncTBO npamoe b MaAonoAbmi. Ha LLlAe3bKy Te- 
mHHCbKHM, y <t>paHmV, iTaAii', IcnarnY, HiMewwHHi, He- 
xocAOBau,iV, lOrocAaBii', Ha Vrpax, b flBcrpiY, BoArapii', 
TypuiY, BeAbrii', ToasihaiY , rpeuiY, riaAecTMHi i Erarm.
Pt3epBOBHH cj)OHA 1 OB3pHCTBa 3 KiHUSM 1927 p. BH- 

HOCHB 211 /2 MiAiOHiB AOASipiB.
BiAsiHC MacTKy b noAOBHHi 1927 p bm hochb 27V2 Mi-

AiOHiB AOASipiB
C t 3 h y6e3neweHHsi cyM  Ha sk h ttc  240 M iA ioH iB ao-

ASipiB.
riopywae Ha Aywe AoriAHHx ycAiBsix y6e3neweH- 

hsi : a o  i nepesKHTTM, nocaroBi, peHTOBi, y6e3neweHHSi 
Ha ABa >KHTTsi, sik TaKO>K HHmi poAH y6e3neweHb Ha 
> khttc 3a cneuisiAbHHMH ocjjepraMH.

lloibjKyeTbcn mcchhx łacTj .ihhhj,..
/Insi MjieHiB Coioja 3aBOAOFHx PiAbHHKiB bia- 

noBiAHi yAOriAHeHHH.
•> •:♦> •& <♦> g <♦: 4

m s m i m m  m  m  «• m  m : w m  w  m : m m -1

H a  c e 3 0 H O B i jd o Óo t m .
O T H łe  3 h o d o  J A e T e ?

LLi,o TiAbKM noBspH yA H Ó H  Ha H a m y  3eM AiO , niA 
pOAHHHy CTpixy, —  mo TiAbKM yCniAH npHBHTaTHCSl 
3 CBOYMH 6aTbK3M H, C6CTp3MH i ÓpaTbMM, a onicAsi 
B iAnowaTH  A e in o  no  TpyA ax  tsi>kkhx c e 3 0 H 0 B a x  poóo- 
Tax 3a rp aH H u e io , —  koam HaAXOAHTb 3HuBa wac, 
b KOTpiM óyneM O  M ycA H  npam aTHCsi 3 B aM H . Maiown 
b owax ca63h i cepAewHHH 6 iA b  cepusi.

MAe BeCHa, b  KopoTu,i nowyCMO YY bsko  nepm i 
nOAyBH, OT>KS T3KOJK nOWHHaCTbCSl npHTOTOBASlTH 
i eM irpauisi, Ta KpoBaBa Ham a óoAsiWKa. H am  piAbHHh 
3HOB3 MyCHTb BHY3A>KaTH AO CpaHUiY, a6o  HiMeWHMHM, 
mOÓH TaM ÓAyKaTH i ÓyTH BHKOpHCTyBaHHM wepe3 
XAi6oAaBuiB. M Hm a piw, m o 3araAbHi ycniBsi b TiM 
3TA5iAi 3HawHo b >k 6 3MiHHAHcsi Ha A inm e, noHesne 
ripaBHTSAbCTBo M apm aA K a  niACyACbKoro nopoĆMAO 
BiAnoBiAHi KOHBeHUiY, mo6H eMirpaHTaM HamHM

3ansBHHTH aa rpaHHu,eK3 B iAnoBiAH y oniK y, —  aAe 
b 3acaA i b o a !a h 6 h mm, m oO n H am i 6 paTTsi h c  noTpe- 

6yBaAn B3arajii BMY3A>KaTH, 3Ha-xoA5i'in Ao6pHM 3apo- 
ÓiTOK Ha MiCUH.

I e H aA '5>, m o  b K op oTu i TaK 6 y A e ! Bo HaKOAH 
CoK 33 3aBOAOBM X P iA bH H K iB  p 0 3 BHHeTbCSI, HaKOAH npH 
nOMOWH ripaBHTfiAbCTBa niWHeTbCSl CHCTSM3THWH3 Me- 

Aiopau,isi, a H a n ie  piAbHHu,TBO H ap em T i TpacjjHTb Ha 
T opn  A o 6 p o ro  po3BOK>, ó yA e  i y H ac b K p a io  AOCHTb 
n p a u i, m o 6 n bhskhbhth  th x , KOTpi HHHi 3a KaBaAKOM  
XAi6 a MycsiTb YxaTsi a o  wy>KHX. A a s ito to  n p a u i C oK )3 a 
3aBO AO BHX P iA bH H K iB  A6TKOB3JKH TH He BiAbHO, 6 0  

b H in e A o 6 p o  K p a io !

/J.O H lM eH H H H H .

E M ii  p a u iH H H H  y p s iA  n p H c r y n a e  a o  p e K p y T a u n  
c e 30HOBHX p o 6 iTHHKiB a o  HiMewwHHH. Whcasiwh Ha Te,
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Na roboty sezonowe.
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Więc znowu jedziecie?

Ledwie wróciliście na naszą ziemią, pod rodzin­
ną strzechą, — ledwie zdążyliście przywitać sią z oj­
cami swymi, siostrami i braćmi, a potem wypocząć 
nieco po trudach ciążkich robót sezonowych zagra­
nicą, — gdy przychodzi znowu czas, w którym bą- 
dziemy musieli żegnać sią z Wami, łzą mając w oku 
i serdeczny seica ból.

Idzie wiosna, niedługo poczujemy już jej pierw­
sze powiewy, wiąc też poczyna przygotowywać sią 
i emigracja, ta krwawa nasza bolączka. Rolnik nasz 
znowu musi wyjeżdżać do Francji, czy Niemiec, aby 
sią tam tułać i być wyzyskiwanym przez chlebodaw­
ców. Inna rzecz, że ogóine stosunki w tym wzglądzie 
znacznie sią już zmieniły na lepsze, gdyz Rząd Mar­
szałka Piłsudskiego porobił odpowiednie konwencje, 
by wychodźcom naszym zapewnić zagranicą odpowie­
dnią opieką, — lecz w zasadzie wolelibyśmy, aby 
bracia nasi nie potrzebowali wogóle wyjeżdżać, znaj­
dując -dobry zarobek na miejscu.

Ilustracja powyższa przedstawia ks. Szymbora, rektora Misji 
polskiej we Francji, który szczerze zajmuje się wszystkimi 

wychodźcami naszego Państwa. 
rioBHiiia uuocTpauia npenciaBasie CBameHHna LUnM6opa, 
peKTopa noabCbKof Micii y OparmiT, k o t p h h  mnpo 3aiiMa

e T b C S  B C iM H  BH'f3 fl>ł<aiOHHM H H a U JO l' f l e p H O B H .

I jest nadzieja, że tak niedługo bądz.e! Bo kie* 
dy Związek Zawodowych Rolników rozwinie sią, kie­
dy przy pomocy Rządu zacznie sią systematyczna me-

ljoracja, zaś rolnictwo nasze trafi wreszcie na tory 
pomyślnego rozwoju, będzie i u nas w kraju pracy 
dość, by wyżywić tych, którzy dziś za kawałkiem chle- 
ba muszą jechać do obcych. Dlatego też prac Zwią­
zku Zawodowych Rolmkow lekceważyć nie wolno, do 
w nich jest dobrobyt kraju !

Do Niemiec.
Grżąd emigracyjny przystąpuje do rekrutacji ro­

botników sezonowych do Niemiec. Liczą sią z tern, 
że najmniej 50.000 osób, robotników i robotnic 
rolnych, uda sią w tym roku do 'Niemiec.

Wyjadą przedewszystkiem robotnicy z województw 
łódzkiego i kieleckiego, dalej z krakowskiego, lwow­
skiego, s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  toruńskiego, poz­
nańskiego, białostockiego i warszawskiego.

Akcją emigracyjną zajmują sią Grzędy pośred­
nictwa pracy, względnie starostwa, które porozurme- 
wa|ą sią z delegatami niemieckiej centrali robotniczej. 
Grządy nasze czuwają nad podpisywaniem kontraktów 
robotniczych, zgodnie z konwencją polsko-niemiecką 
z roku ubiegłego.

Na czele akcji wychodźctwa sezonowego do Nie­
miec stoi inspektor Grzędu emigracyjnego, p. Skowron.

Emigracja sezonowa do Danji będzie otwarta 
w niedługim czasie.

Emigracja sezonowa do Danji będzie otwarta 
z końcem marca, lub z początkiem kwietnia. Kon­
tyngent będzie nieduży. Mogą emigrować tylko ko­
biety. W sprawie ustalenia kontyngentu na rok obec­
ny toczą się obrady w Warszawie z przedstawicielami 
urzędowymi Danji. Ze wzglądu na niski kontyngent 
bardzo się trudno do Danji dostać. Jest to jedna 
z najlepszych emigracyj, gdyż po przepracowaniu se­
zonu można zarobić 2.000 złotych.

Emigracja do Francji jest ciągle otwartą, 
ale nikt się nie spieszy z wyjazdem.

Jeżeli ktoś chce jechać do Francji na zarobek, 
to powinien zwrócić sią do swego Grządu Pośrtdni- 
ctwa Pracy. Co miesiąc wyjeżdża stale pewna liczba 
robotników, przeważnie rolników. Zarobek we Francji 
dla robotnika rolnego marny, a pracy dużo. Dlatego 
do Francji jedzie często tylko ten co musi.

Ja k  można otrzymać bezpłatny paszport 
emigracyjny?

Chcący wyjechać do Francji, Niemiec, czy gdzie­
indziej, musi posiadać dla uzyskania bezpłatnego pa­
szportu :
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mo HaHMeHiue 50.000 oci6, poóiTHHKiB i poóiTHHUb 
pijibHHx npn6yAe b tIm poui ao HiMeHMHHH.

riepeAOBCiM BHlAyTb pOÓiTHHKH 3 BoeBiACTBa 
AOA3bKoro i Ke^eubKoro, AaAbme 3 KpaKiBCbKOro, 
AbBiBCbKoro, CTaHHCAaBiBCbKoro, TopyncbKoro, n03- 
HaHCbKoro, 6mocTOubKoro i BapuiaBCoKoro.

EM irpau iH H ora  aKuiro 3aHHMaiOTbca Y p a A H  no- 

cepeAHHUTBa n p a u i, 3ta5iahg C r a p o c is a ,  KOTpi n o p o -  

3yMiBaraTbcq 3 Ae^ eraiaM H  HiMeubKoi' poóiTHHMOi

ueHTpaAi. Hami yphahkikh AorA5maroTb niAnHcaHHe
po6iTHHMHX KOHTpaKTiB, 3HAHO 3 KOHBeHuieiO nOAbCbKO- 
HiMeL,bK01O 3 MHHyAOTO pony

Ha MOAi aKuii ce30HOBOi eMirpauiY ao HiMeMMHHH 
CTOiTb iHcneKTop YpaAy eMirpauifihoro n. Ckobpoh .

CMirpć u,ifl cesoHOBa ao  Aa h i  i 6yAe b  KopoTui
OTBepTa.

Ce30HOBa eMirpauia ao flamY 6yAe OTBepia 
3 KiHueM Mapia, a6o 3 nowaTKOM kbIthw. 3anoTpe- 
óyBaHHe 6yAe HeBeAHKe. EMirpyBaTH MomyTb Ti/ibKH 
>KeHiAHHH. B cnpaBi ycraAeHHsi 3anoipe6yBaHHa Ha 
piK óimyHHH npoBaAaTbca HapaAH y BapmaBi 3 ypa- 
AOBhmh npeAdaBHTeAaMH flamY. 3 orA5my Ha MaAe 
3anoTpe6yBaHHe, tsakko e Aywe AiciaTHca ao flamY. 
£ to OAHa 3 HaHAininnx eMirpamfi; noHe>ke no 
nepenpauroBaHHro ce30Hy MO>KHa 3apoÓHTH 2.000 3A.

Epurpauja ao <PpaHU,ii e Bce OTBepTa, a/ie hIxto 
He cniiuHTbca 3 bhYjaom.

Gcah xto xone i'xain ao >$paHuiT Ha 3apo6oK, 
tom noBHHeH 3BepHyTHca ao cboto YpaAy riocepeA- 
HMUTBa flpaui. LU,o Micaua craAO BHi3A>Kae

smecb mhcao poóiTHHKiB, nepeBa>KHO pinbHHKiB. 3apo- 
6ok y OpaHu,ii' aJih poóiTHHKa piAbhoro e Aywe 

• m jam h , a npaui óoraTO. JUahtoto ao OpaHuii i'Ae 
MaCTO TinbKH TOH, mo MyCHTb.
51k  MO>KHa OAep>KaTH 6e3riAaTHHH eMirpauihHhft 

n a iu n o p T .

X to  xoM e BHixaTH ao  OpaHuii', HiM eM M HHH, a6o
AĆ HHAe, MyCHTb M3TH AA51 OÂ P>KaHH5I 6e3nAaTHOTO 
n a m n o p T y :

1. YMOBy BiA xAióoAaBU5i 3arpaHHMHoro, noTBep- 
A > «e H y M ep e3 M icu e B i b a b c t h .

2. Ha to, moÓH Ta yMOBa Ba>KHOio 6yAą, Mycurb 
6yTH b Hiil BHHHCAeHe, mo CAiAye •

a) piA npaui,
6 ) BHCOTa n n a T H i,

b) Ha 5ik h h  npoT5ir Macy yMOBa 3icTaAa 38Aa- 
ro A > « e H a .

Ha niACTaBi TanoY yMOBH OAep>KHTb nociAaiOMHH 
to nocBiAHeHHe 3 n. Ypsmy riocepeAHHuTBa llpaui 
ao cboto CTapocTBa pa30M 3 eMirpauiHHOK) kapiOio 
peecTpauiHHora. Ha niACTaBi toto 3acBiAneHH5i Ora- 
pocTBO BHAacTb óe3nnaTHHH eMirpa AHHHH namnop

II0B. ( ’UI03 3aB0,a;. PiJILHHKiB
B  T O B M a ^ H

Kynye TejiHTa i cbh h i
Ta nAaTHTb T.oproBy u,iwy >khboi Barn.

E K O M O M ia  i r o e n o ^ a p G T B o .

3 a ra .ib H i 3aca/i,n
yAiAtOBaHHB no3HHOK Ha m*AHeceHH€ roAiBAi.

M iH ic re p cT B o  PinbHHATBó i f lep m aB H H x  A i6 p  n e p e K a3 ye  
cyM H, npeflBH fltKem  b S y jm e T i M iH icT e p crBa  P iAbH HATBa i Aep- 
H<aBHHx f l i6 p  n a  n iflH eceH H e  ro flib A i, a  np H 3 H aneH i Ha yfli/ieH- 
He no3HHOK A epH łaBH O M y P iAbH O M y EaH K O BH  no aflM iH icTpaA ii, 
Ha niACTaBi n a p . 35 i 48 CraTyTa f le p w a B H o ro  P i/ ib H o ro  E a H K y  
(fln. y. P03. J\ . 1925 p. H 6, no3. 497), Ha CAiflyK)HHx 3aca,nax:

1 rio3HHKH MbmyTb 6yTH yfti/noBam  Ha 3aKynHO  p o ra T o ! 
x yflo6H , OTme xniBHO'i' nepeflH  i f lp o 6 y , a Tanom  Ha o p ra H i3 a A ii 
n e p e p o 6 y  i 36yTy t h x  3BipsiT i fx BHTBOpiB, n a n b u ie  Ha ihCTa- 
jiau iT  3Bfl3aHi 3 ypflflm eHHEM  T o p riB , Tanom  b h c t 3 b h  ro c n o ła p -  
cnnx  3BipsiT, UH Tanom  IX BH T Bo p iB  i AOCBiflH 3 o 6 c n ry  3BipsiMHX 
BHTBOpiB, a  b niHUi Ha y n p a B y  n aco BH cn .

2. r i0 3 H H n H  yA IA K JBaH i 6yAyTb 3ap iBH O  (|3i3HHHHM OtO- 
6aM, sin i npaBaTHHM ocoóaM, 3a 3aoe3neHeHHeM, npeflBHflmeHHM 
b (  raTyTi f le p m a B H o ro  P  n b H o ro  E a H n y  a a i  npeAHTOBHx one- 
p a u if E a H n y , a  npH3HaHiM  b nom fliM  noonH H onH M  CAynaro He- 
pe3 f lH p e n u iio  E a H n y  3a BHCTapHarone.

3. TepM iH  cnjiaTH no3HHOn He nac n ep enp aw aT H  :
a ) Ha 3anynHO poraTo! xyA 0 6 n —  3 Aha,
6 )  Ha 3anynH O  O B e u b ,  XA iBH O 'f n e p e A H  i A p o 6 y  —  1 p in ,
b )  Ha 6yAO By noonep aT H BH H x  pyMHHX M OAOnapeHb —

5 AiT,
r )  Ha byAO By noo .iepaTH BH H X  napO BH x  M O A O w a p e H b  —

10 AIT.
r) Ha 6yAOBy ypsiAmeHb, CAymaHHX a o  36yry i nepepoSy 

BH H H C A eH H X B  n a p .  1. iH B e H T a p n  i floro B H T B o p iB  —  5 AiT,
a )  Ha m craA sm il, 3Bsi3aHi 3 ypsiAmeHHeM T o p riB , BH c raB fl 

ro cn o A a p cb n flx  3BipsiT i l'x BH T Bop ia , Ha a o cb Ia h  3 o 6 c s r y  3bi- 
psiHHx BH TBop iB , Tanom  y n p a B y  n a co B H cn  —  5 AiT,

e ) Ha oóopOTOBHH nan iTaA  a a s i o p ra H i3 a u ii piAbHHX, Maio- 
h h x  Ha uiAH 36yTy iHBeHTapsi i f lo ro  BH T Bop iB  —  1 pin.

4 . rioTH H nfl yA iA K )BaH i Ha n a c  o a h o t o  p o n y , a 6 o  nopoT- 
m e , 6vAYTb cn A a n y B a H i 0 A H 0 pa30 B0  b TepM iH i nAaTHOCTH no- 
3 H H nfl.

C nA aTa h h lu h x  no3HHon po3noHHHaeTbcsi no  yn A H B i p o ­
ny B iA  AHA 33TSirHeHHSl ri03HHnfl, oOHHCASieTbCSl B  pi>KHHX niB- 
piHHHX paTaX i niHHHTbCSl B AHH yn A H By  peHHHASi n03HMHH.
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1) kontrakt od pracodawcy zagranicznego, po­
twierdzony przez tamtejsze władze.

2) na to, aby ten kontrakt był ważny, musi 
być w nim wyszczególnione co następuje:

a) rodzaj pracy,
b) wysokość płacy,
c) na jaki okres czasu kontrakt został zawai ty.

Na podstawie takiego kontraktu otrzymuje po­
siadający to zaświadczenie z P. Urzędu Pośredn. Pra­
cy do swojego Starostwa wraz z emigracyjną kartą 
rejestracyjną. Starostwo na podstawie tego zaświad­
czenia wyda bezpłatny paszport emigracyjny.

Ekonomja i gospodarstwo.
/asaif ogók udzielania pożytek na

Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych przekazuje 
sumy, przewidziane w budżecie Ministcstwa Rolnictwa I Dóbr 
Państwowych na podniesienie hodowli, a przeznaczone na udzie­
lenie pożyczek Państwowemu Pankowi Rolnemu do admini­
stracji, na podstawie par. 35 i 48 Statutu Państwowego Banku 
Rolnego Dz- tj. Rz. P. 1925 r, Nr. 6, poz. 497, na zasadach na­
stępujących:

1) Pożyczki mogą być udzielane na zakup bydła rogatego, 
a więc trzody chlewnej i drobiu, a także na organizacje prze­
robu i zbytu tych zwierząt i ich wytworów, dalej na instalacje, 
związane z urządzaniem przetargów, oraz wystawy zwierząt go­
spodarskich, jakoteż ich wytworów i doświadczelnictwa z zakresu 
wytwórczości zwierzęcej, a wreszcie na uprawę pastwisk.

2) Pożyczki udzielane będą zarówno osobom fizycznym, 
jak i csobom prawnym, zabezpieczeniem, przywidzianem w Sta­
tucie Państwowego Banku Rolnego dla operacji kredytowych 
Banku, a uznanym w każdym poszczególnym wypadku przez 
Dyrekcję Banku za wystarczające.

3) Termin spłaty pożyczek nie przekracza:
a) na zakupno bydle -ogatego — 3 lat,
b) na zakupno owiec, trzody chlewnej i drobiu — 1 roku,
c) na budową mleczarni spółdzielczych ręcznych — 5 lat.
d) na budowę mleczarni spółdzielniczych parowych — 

10 lat,
e) na budowę urządzeń, służących do zbytu i przeiobu 

wymienionego w par. 1, inwentarza i jego wytworów — 
10 lat,

f) na instalacje, związane z urządzeniem przetargów, wy­
stawy zwierząt gospodarskich i ich wytworów, na do- 
świadczalstwo z zakresu wytwórczości zwierzęcej, oraz 
uprawę pastwisk — lat 5,

g) na kapitał obrotowy dla rolniczych organizacji, mają­
cych na celu zbyt inwentarza i jego przetworu, — 
1 roku.

4) Pożyczki udzielane na okres jednego roku lub krócej, 
będą spłacane jednorazowe w term'nie płatności pożyczki.

Splata innych pożyczek rozpoczyna się po upływie roku 
od dnia zaciągnięcia pożyczki, oDilcza się w równych latach 
półrocznych i kończy się w dniu upływu terminu pożyczki.

5) Oprocentowanie, pobierane od dłużników będzie wy­
nosiło od pożyczek wymienionych w poz. 3, pod a, b, c d, e, 
f, — 6, i pod g, 1 0 %  w stosunku roczn. Od powyższego opro­
centowania Państwowy Bank Rolny będzie potrącał na pokry­
cie własnych kosztów administracyjnych 2 %  w stosunku roczn. 
od pozyczek wymienionych w 1, 3, pod a, b, c, oraz 1 %  w sto­
sunku rocznym od pożyczek wymienionych w poz. 3, pod d, e, f.

6) Odsetki obliczone od niespłacanej części sumy, płatne 
są z góry w ratach półrocznych. Sumy ściągnięte przez Pań­
stwowy Bank Rolny tytułem odsetek, lub zwrotu kapitału, win­
ny być bezzwłocznie przesłane do Centralnej Kasy Państwowej 
na odpowiednią pozycję dochodcwą Ministerstwa Skarbu.

7) Pożyczki przyznaje Dyrekcja Państwowego Banku w myśl 
zasad-wykazanych. Całkowta odpowiedzialność za dostarczone 
zabezpieczenie pożyczek, jakoteż ich ściągalności, ponosi Bank 
Rolny. W posiedzeniach Dyrekcji bierze udzmł delegat Minister­
stwa Rolnictwa i D. P z głosem doradczym i opiniodawczym, 
oraz z prawem sprzeciwu w razie różnicy zdań pomiędzy nim 
a Dyrekcją Banku, co do celowości przyznanych pożyczek W  wy­
padku zgłoszenia przez Delegata sprzeciwu, ostatateczna pozy­
cja należy do Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Nie do­
tyczy to jednak pożyczek, odrzucanych ze względu na niedo­
stateczne zabezpieczenie.

8) Pożyczka musi być użyta wyłącznie na cel, na jaki 
została przyznana. W  razie utycia na inny cel, albo nieuzasad­
nionej zwłoki użycia pożyczki wedle przeznaczenia, pożyczka 
staje się bezwzględnie na termin wymagalną i podlega natych­
miastowemu zwrotowi na żądanie Banku,

91 Bank inkasuje i ściąga od dłużników raty, oraz wszel­
kie inne należności z tytułu wydanych pożyczek, jak lównieź 
prowadzi odrębną ks ęgowość tego kredytu.

10) Ministerstwu Rolnictwa i D- P. służy prawo nadzoru 
nad prawidłowem zużyciem powierzonego kredytu i udzielonych 
pożyczek.

Zarządzenie w sprawie upraw; tytonia.
Na podstawie ustawy o Monopolu Tytoniowym 

z dnia 1 czerwca 1922 r., oraz rozporządzeni p. Mi­
nistra Skarbu z dnia 9 stycznia 1928 r., Dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego podaje do wiadomości 
zarządzenie, jakie obowiązuje dla uprawy tytoniu w r. 
1928.

Tytoń jest przedmiotem monopolu państwowego, 
nikt go zatem nie może uprawiać bez zezwolenia Dy­
rekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego, względnie 
upoważnionych przez nią podległych jej urzędów . za­
kładów.

Kto otrzyma pozwolenie na uprawę tytoniu, obo­
wiązany jest odsprzedać cały jego zbiór Skarbowi Pań­
stwa w wyznaczonym terminie i miejscu po cenach 
taryfowych, które ustanowi Minister Skarbu.

Dla własnego użytku nie wolno uprawiać tytoniu.
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5. O n p o u e H T o p a H H e  n o ó p a H e  B in  u o B łK H H K iB  6 y f le  bhho- 
c h a o  B if l  n o 3 H 4 0 K  B H 4 M C JieH H x  b n o 3 . 3-ifi n if l  a ,  6 , b , r ,  r , a ,  

— 6, i n iA  e, — 10°/o b pi4H>M c ro c y H K y .  B i f l  n o B n m o r o  o n p o -  
u e H T O B aH H a  f le p łK a B H H H  P iA b H H H  B a H K  6 y a e  n o T p y 4 y B a T H  Ha 
nO KpHTTG BA 3 C H H X a flM iH iC T p a i;iH H H X  KOLUT: B 2 °/u B p iH H iM  CiO- 
c y ^ n y  B if l  n o 3 W 4 0 K  B H 4 H C A e H n x  b 1-iM, 3-iM n if l  a , 6 , b , h k  Ta- 

KOłK 1 0/0 B p i4 H iM  CTO CyHKy B if l  n 0 3 H 4 0 K  BW 4W CJieW M X B n 0 3 .
3-ifi n in  r ,  r ,  a .

6. BiAcoTKH o64ncnem bia HecnAa4eno'i nać™ cyMH riAaT- 
Hi e 3 ropw b niBpi4HHx paiax. CrsirHeHi cyMH 4epe3 flepwaB- 
hhh PiAbHHti BaHK THTyAOM bIacotok, a6o 3BOpOTy KaniTaAy, 
noBHHHi 6yrw 6e3np0B0A04H0 nepecnaHi ao UeHTpaAbHoi flep- 
/KaBHof Kacw Ha BiAnoBiAHy AOxoAOBy no3Hi;iio MiHiciepcTBa 
CKap6y.

7. r io 3 H 4 K M  n p n 3 H a e  f lH p e K p is i f l e p w a B H o r p  B a H K y  n o  
ra A U i B H K a 3 a H M X  3 a c a A  U iA K O B a ia  b iA b i4 a A b H ic ib  3 a  a o  raB- 
n e H e  3 a 6 e 3 n e 4 e H H e  n o 3 H H O K , b k  t3 ko > k  Tx c r a r a P H e ,  n o H o c H T b  
H e p łK a B H M H  P in b H H H  B a H K .  B aac iA aH H 5 ix  f lH p e K p iT  f i e p e  y n a c T b  
A e ń o r a T  M im c r e p c T B a  P in b H H p T B a  i f l .  f l .  3 A 0 p a A 4 H M  i o n iH io -  
A aBH H M  to a o c o m ,  p iB H o w  3 npaBOM c n p o T M B y  b c n y H a K )  p iw -  
HMX n O T A B A iB  nO M ełKM  HHM a  f lH p e K L l,ie K ) B a H K y ,  LL],0 a o  U,inH 
n p H 3 H 3 H H B  n 0 3 H 4 0 K .

Ha c A y n a f i  3 ro j io L u e H H B  4 e p e 3  p,eneraia cnpoTMBy, no- 
c n iA H a  n o 3 H u is  H aA e łK H T b  a o  M iH ic ie p c T B a  P in b H M U T B a  i flep- 
>KaBKHX f l l6 p .  He A0TM4HTb TO O A H 3 4 e  n03H40K, B iA K H H e H H X  

3 o rA B A y  H a  H e B H C T a p n a iO H e  3 a 6 e 3 n e 4 e H H a .

8. r io 3 M H K a  M yc^ T b  6 yT H  y>KHTa b h k a i o k h o  H a  p iA b , Ha 
b k h h  3 ic r a n a  n p H 3 H a H a . B C A y n a ra  y >k h t t s i YT H a H H in y  u iA b , 
a 6 o  H ey3acaA := 2 H oY  n p O B O A O K H  yłKHTTB n o 3 H 4 kh n ic A a  n p n 3 H a -  
4 e H H B , n o 3 H 4 K a  C T ae T b ra  6 e 3 rA B A H o  H a  p e 4 H H e u ,b  B H M a ra H o K )  
i n iA A a n a e  c e f in a c o B O M y  3 b o p o t o b h  H a  > «aAaH H e B a H K y .

9. BaHK rHKacye i CTarae BiA aob>khhk b paTH, hk t3ko>k 
BCBKi HHLlli H3AełKHTOCTH 3 THTyAy BMA3HHX n03HHOK, BK pis 
nów npoBaAHTb ocióHy KHHry toto KpeAHTy.

10. MiHicTepcTBOBH PiAbHHu,TBa i fl. fl. npncAye npaBO 
AOTABAy H3A ripaBHAbHMM yłKMTTCM noBipeHoro KpeAHTy i yAi- 
AeHHX n 0 3 H 4 0 K .

3APiEA3fiEHH£ 
b cnpaBi ynpaBH tiotkhiy.
Ha nifldaBi ycraBH o MoHononio TiOTiOHy 3 ahh 

l-io nepBHa 1922 p., piBHOHł po3nopafl>KeHHa n. Mi- 
Hidpa CKap5y 3 A»a 9-ro cinHH 1928 p. flHpeKnia 
FlonbCbKoro MoHonojiio TiOTiOHy nonae ao BiAOMa, 
3aps*A>KeHHe, a«e o6oBH3ye A-na ynpaBH TiOTiOHy b 1928 
pou,i

T k t i io h  e  npeAMeTOM MOHononeBHM flep>KaBH, 
n p o T e  HixTO He Mowę y n p a B A a ™  n o r o  6 e 3  A03BOJiy 
AHpeKU.iT PloAbCbKOro M o H o n o n io  TiOTiOHy, 3rnsiAHO 
ynoBa>KHeHHX n e p e 3  hk> riiA.nar.nHx TT ypaAiB  i 3a -  
BeAeHb.

X to  OAepHłHTb no3BOJieHHe Ha yn p a B y  TiOTiOHy, 

o6oB33aHHH e BiAnpoAaTH uinHH n o ro  3Óip CkapÓOBH 
AepH łaBH  b  03HaHeHiw naci i M 'cun,no TapHc{)OBHx u,i- 
Hax, KOTpi ydaHO BHTb M iH ic iep  CKap6y.

Ana BAacHoro yłKHTKy He Bi/ibHO ynpaBnaTH 
TlOTfOHy.

OKpyrn i oSnacTH njiHHTau,ii T iO T iO H y.

YnpaBa TtonoHy A03BOAeHa e m 1h< m h l jjh m h , b  Ma- 
nonoAbCbKHX OKpyrax, o6iHMaiOHHX noBi™ :

а ) b  CianHcnaBiBCbKiM BoeBiACTBi: ropoAeHCb-
KHH, KOAOMHHCbKHH, KOciBCbKHH, HeHeHiHłHHCbKHH, pO- 
raTHHCbKHH, CHaTHHCbKHH, CT3HHCAaBiBCbKHH i TOB* 
MaU,bKHH.

б) B TepHOnijlbCbKiM BoeBiACTBi : SopUJliBCbKHH, 
6yHau,bHHH, HopTKiBCbKHH> rycaTHHCbKHH, niAraepbKHH, 
CKaAaUbKHH, TepHOnijIbCbKHH, Tepe60BeAbCbKHH, 3a- 
AiLAHHbKHH i 36apaHłCbKHH.

no3BoneHH€ Ha ynpaBy TronoHy o a s p h o th  mo- • 
>KyTb TiAbKH Ti piAbHHKH, KOTpi 3roAocaTb niA ynpaBy 
npodip rpymy, oó.HMaioHHH b Ma.nonoAbCbKHx oKpy- 
rax ynpaBH TioTraHy LUOHaHMŁHUje 600 KBaAPSTOBHX 
MeTp'B.

Ao yAi.nenHH 3i3BOAehb Ha ynpaBy TraTiOHy e no- 
KAHKaHi: Ana M3AonoAbCbKHX OKpyriB ynpaBH tiotk)- 
Hy —  iHcneKTopai YnpaBH TioTraHy b 3aóoAOTOBi, 
Y p a A H  B H K y n y  TiOTiOHy b E o p m e B i  i S lro A b H H n i i A e p -  
HłaBHa OaópHKa BnpoóiB 3 TionoHy b MoHacTH- 
pHCKax.

3rojioujeHH>i o A03Bin Ha ynpaBy TioTraHy b no- 
BHme 03haneHHX Okpyrax ynpaBH HajieHłHTb ck ab aa th  
y BHLue BHMHCAeHHx ypapax i 3aBeAennax MOHono/no 
TH0TK3Hy BnpocT a6o 3a nocepeAHHu,TBOM ao th h h h x  
3ap>WB rpoM3ACbKHX HaHni3HiHixie ao  Ans 31-ro Map- 
Ta 1928 p.

3a B3ipu,eBe npoBaA>«eHHe ynpaBH TiOTtoHy 6y- 
Ayib npH3HaHi nnaHTajopaM HaropoAH b  rpoixiax npn 
AOCTaBi 3Óopy KOHononeBH TiOTiOHy.

3aneTH i no3HHHH nnflHTaTopiB.
riAHHTafOpH TKYTlOHy, KOTpi ÓyAyTb ynp3BASITH 

TtOTiOH na npocTopi nepeBHLuaioHiM Hah h h lu h h  BHMip, 
npnnHcaHHH a /‘S> ynpaBH TiOTiOHy, oaepHłaTH MO>«yTb 
6e3npou,eHTOBi 3aneTH ipouieBi Ha paxyHoK H3jie>KH- 
TOCTH 3a TIOTIOH, AOCT3BAeHHH MOHOnOAeBH TKYTlOHy.

flnaHTaTopn, KOTpi 3o6oa>nyTbca ynpaBASTH tk>- 
tk>h b npoTary nacy iu,OHaHMeHLue 5-ox AiT Ha npo- 
CTopi noBHme 1 ra, MOHłyTb OAepHłaTH 3a EiAnoBiA- 
hhm 3a6e3neHeHHeM onpopeHTOBaHi no3HHKH Ha no- 
KpHTre BHAaTKiB iHecTHu,iHHHX, noAyHeHHX 3 ynpaBOio 
TiOTiOHy.

riocraHOBH KapHi
YnpaBa TiOTiOHy 6e3 ypaAOBoro 3i3BoneHHa, a6o 

Ha hhujim  rpyHTi, sk  HaBeAeHHH b A03Boni Ha yrpaBy 
TiOTiOHy, 3rA3AHO HHUJOTO raTyHKy, aKHH A03BOAeHHH 
e b a o th h h  m OKpy3i i Micu,eBocTH, niAnarae Kapi Ha 
niACTaBi apT. 57, 59 i 60 KapHoT CKapóoBOi ycraBH. 
T io iio h  6e3npaBHO 3acaAHłeHHH, niAnarae 6e3orjiHA- 
HOMy 3HHLueHHio. HecTocyBaHHeca ao  nepennciB ao- 
thhhhx  ynpaBH TiOTiOHy, 6yA£ KapaHe no mhcjih apT. 
62 noKAHKaHOi' noBHLue KapHoi' ck3d6oboT ycraBH.
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Okręgi i obszar plantacji tytoniowych.
Uprawa tytoniu dozwolona jest między inneml 

w małopolskich okręgach, obejmujących powiaty:
a) w województwie stanisławowskiem : horodeń- 

ski, kołomyjski, kosowski, peczeniżyński, rohatyński, 
sniatyński, stanisławowski i tłumacki;

b) w województwie larnopolskiem: borszczowski, 
buczacki, czortkowski, husiatyński, podhajecki, skała- 
cki, tarnopolski, trembowelski, zaleszczycki i zbarazki;

Pozwolenie na uprawę tytoniu otrzymać mogą 
tylko ci rolnicy, którzy zgłoszą pod uprawę przestrzeń 
gruntu, obejmującą w małopolskich okręgach uprawy 
tytoniu, conajmniej 6U0 mtr. kw.

Do udzielenia pozwoleń na uprawę tytoniu po­
wołane są dla małopolskich okręgów uprawy tytoniu — 
Inspektorat uprawy Tytoniu w Zabłotowie, Urzędy wy­
kupu Tytoniu w Borszczowie i Jagielnicy i Państwo­
wa Fabryka wyrobów Tytoniowych w Monasterzyskach.

Zgłoszenia o pozwolenia na uprawę tytoniu w po­
wyżej oznaczonych okręgach uprawy, należy składać 
w wymienionych wyżej urzędach i zakładach mono­
polu tytoniowego wprost, lub za pośrednictwem wła­
ściwych zarządów gminnych najpóżn ej do dnia 31 
marca 1928 r.

Za wzorowe prowadzenie uprawy tytoniu będą 
przyznane plantatorom nagrody pieniężne przy od­
stawieniu zbioru monopolowi tytoniowemu.

Zaliczki i pożyczki dla plantatorów.
Plantatorzy tytoniu, którzy uprawiać będą tytoń 

na przestrzeni, przewyższającej najniższy wymiar, prze­
pisany dla uprawy tytoniu, otrzymać mogą bezpro­
centowe zaliczki pieniężne na rachunek należności za 
tytoń, odstawiony monopolowi tytoniowemu.

Plantatorzy, którzy zobowiążą się uprawiać tytoń 
w okresie czasu przynajmniej 5-ciu lat na przestrzeni 
powyżej jednego ha, mogą otrzymać za odpowiedniem 
zabezpieczeniem oprocentowane pożyczki na pokrycie 
wydatków inwestycyjnych, połączonych z uprawą tytoniu.

Postanowienia karne.
Uprawa tytoniu bez urzędowego pozwolenia, albo 

na innym gruncie, niż wymieniony w pozwoleniu na 
uprawę tytoniu, względnie innego gatunku niż dozwo­
lony w odnośnym okręgu i miejscowości, podlega 
ukaraniu na podstawie art. 57, 59 i 60 ustawy karnej 
skarbowej. Tytoń bezprawnie zasadzony ulegnie bez­
względnemu zniszczeniu. Niestosowanie się do prze­
pisów, dotyczących uprawy tytoniu, będzie karane po 
myśli art. 62 powołanej wyżej ustawy karnej skarbowej.

Obok kar, przewidzianych w wymienionej usta­
wie, przekroczenia przepisów o uprawie tytoniu pocią­
gają za sobą wykluczenie winnego od uprawy tytoniu 
w latach następnych.

Rok założenia 1882. Rok zalożaeia 1882.

Tow arzystw o Ubezpieczeń na życie

„ F E N IK S "
we Wiedniu. — Jeneralne Przedstawicielstwo na 

Rzeczpospolitą Polską: Lwów, Kościuszki 8. 
Jeneralna Agencja: Stanisławów, Sapieżyńska 4,
Towarzystwo pracuje w Małopolsce, na Śląsku Cie­
szyńskim, we Francji, Włoszech, Hiszpanji, Niemczech, 
Czechosłowacji, Jugosławji, na Węgrzech, w Austrji, 
Bułgarji, Turcji, Belgji, Holandji, Grecji, Palestynie 

i Egipcie.
Fundusz rezerwowy Towaizystwa z końcem 1926 r.

wynosił 21 1/q miljonów dolarów.
Bilans majątku w połowie 1927 r. wynosił 271/2 roi- 

ljonów dolarów.
Stan sum ubezpieczeniowych na życie 240 miljonów

dolarów.
Poleca na bardzo korzystnych warunkach ubez­

pieczenia : do i przeżyciowe, posagowe, rentowe, ubez­
pieczenia na dwa życia, jakoteż inne rodzaje ubez­
pieczeń życiowych za specjalnemi ofertami.

Uczciw i zastępcy poszukiwani.
Dla Członków Związku Zawodowych Rolników 

odpowiednie udogodnienia.

Wiadomości gospodarcze.
Zmiana ustawy drogowej. Ministerstwo Robót 

Publicznych opracowało projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzpltej, zmieniającego i uzupełniającego ustawę 
o budowie i utrzymaniu dróg publicznzch i to o tyle, 
że zmniejszone mają być kompetencje samorządów 
na rzecz spraw administracyjnych. Projekt ten ma to 
dobrego, że zapobiega w całości istnieniu „bezpań­
skich" dróg publicznych."

Grunty leśne wyłączone od parcelacji. Mini­
sterstwo Reform Rolnych opracowało projekt rozpo­
rządzenia o wyłączeniu od parcelacji gruntów, które 
mogą być zalesione. Zezwolenia na zalesienie gruntów, 
wydawać mają Okręgowe Urzędy Ziemskie w tych 
wypadkach, gdy dane grunty lepiej mogą być wyzy 
skane pod kulturę leśną, gdy zalesienie jest niezbędne, 
dla wyrównania granic leśnych, gdy zalesienia wyma­
ga interes publiczny i wreszcie, gdy grunty stanowią 
koliska lub półkoliska wśród lasu tego samego wła­
ściciela.

Srebrne pięciozłotówki, wybite w mennicy pań­
stwowej, ukazały się już na rynkach. Monety te roz­
chwytywane są przez amatorów numizmatyków, po­
nieważ ze względu na charakter rysunku, który ule­
gnie zmianie, znajdują się one tylko w ograniczonej 
ilości.
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KpoM i Kap, BHMncjieHnx b HaBefleHifi yc raB i, ne- 
psKponeHHe nepenkiciB o yn p aB i TioTiOHy, noTarae 3a 
coóok) BHMepKHeHHC o6H<aAOBaHoro Bifl ynpaBH  tk>- 
TKJHy B CniflyKDMHX A iT a x .

BiaoMOCTM rocno/japiii.
HoBi raTyHKH nanipociB. B  ApyriH noAOBHHi, 

aóo HannisHmiue npw Kimj,i Mapia c. p. noaBAaTbca 
b  npoflałKi flBa HOBi raiyHKH nanipociB jnoKcycoBnx. 
B yflyrb  t o : „HiAb“ 6e3 MymiiTOKiB i „raóiHeTOBi"
3 MyHiiiTyKaMH. 9\ k o  cnepianbMi BHpoón. ripOflaBani 
ÓyAyTb b  u,iniM Kpato noaBAaTbca b nawKax no 10 
i no 20 LUTyK. U,iHa h o b h x  naiiipociB He e em e ycra- 
neHa. flanipocH Ti ÓyAyTb Ma™ 3a 3aBflaHHe npoBHflHTH 
KOHKypeHu,iK> 3 jnoKCycoBHMH BHpoóaMH MyłKHMH, cnpo- 
BafljKyBaHHMH b  6inbiiiHX CKinbKicTsix 3 3arpaHHu,i.

B y A e M O  K y p H T H  ó o n r a p c b K H H  t io t k d h .  Aene- 
rauia, 3AOH<eHa 3 bhluhx ypaAHHKiB MiHicTepCTBa 
C n apó y TtOTtOHeBoro MOHonoAto, yAaeTbca Ha Anax 
ao BonrapiT, b u,iAH 3opram30BaHHa Ha ó iAbuiy CKanto 
3aKyny óynrapcbK O io  TtoTiOHy.

Oa/iiiiHBi noro/iocKH, iu,o ao noB3Acp>KaHHB 
nsiTb 3onoiOBHX óaHKHOTiB b  o6iry. 3 BapuiaBH 
AOHoeaTb: B  nocniAHHx ahhx ao IloAbCbKoro BaHKy 
3TOAOCHAOCa BeAHKe 4HCAO OCiÓ, B piAH BHMiHH 5-30- 
AOTOBHX ÓaHKHOTiB, KOTpi ÓyAbTOÓH M3AH ÓyTH nOB- 
3Aep>naHi b oóiry. nicua noro rioAbCbKHfi EaHK noAae 
Ao BiAOMa, luo noB3Aep>t<aHrie b oóiry 5-30aotobhx 
ÓaHKHOTiB He e npaBAHBe i ó3hkhoth 5-30A0T0Bi 
3apiBHO 3 AaTOio eMicii' 1-ro Maa 1925 p., aK piBHO>K 
i 3 AaTOto eMicii' 25-ro >KOBTHa 1926 p., "rłosicraiOTb 
AanbLue b oóiry i e npaBHHM ocepeAKOM njiaTHHHHM.

CnaAOK u ih  XMejiio i AbHy. XMiAb, KO Tporo  

ypo>KaH b 1927 popi óyB Aywe aoóphh, cnaB 3HanhO
B U,iHi. ripOTe HHCAHTH HaAOKHTb, LUO nO npHMHHi 
Toro piBHOHi 3aciBH i npoAyKU,ia xMeAK> b pou,i óiwy- 
MiB €HaMHO 3MeHLUHTbCa.

rianepoBi 2 -3 0 A 0 t i b k h  noB3Aep>KaHi b  oóiry. 
Ha ahh 1-ro KBiTHa c. p. TpaTaTb CHAy ano nnaTHH- 
mhh ocepeAOK, OT>Ke óyAyTb uiAKOBHTO noB3Aep>KaHi 
b o óiry  2 30aot1bkh 3 Aaioto 1-ro Maa 1925 p. f lo  
AHa 31 -ro Maa 1930 p. Ti 2 3onoTiBKH BHMiHtoBa™ 
ÓyAyTb b ueHTpanbHiH Kaci IloAbCbKoro BaHKy, mk 
TaKCw b npoBiHu,ioHaAbHHX BiAAiAax Toro>K óaHKy. 
n o  31-iM Maa 1930 p. 63hkhoth Ti He ÓyAyTb mbth 
BapTOCTH.

nOAOpOKlHHC MaUiHH i piAbHHHMX JriapHAlB.
BiA 1-ro ciHHa 1928 p. c{)a6pHKH ManiHH i pinbHHHHx
3HdpaAiB niAHeCAH U,iHy, MOTUBytOMM Ty 3BHłKKy U,iH 
Ha CHpiBpi i poóoTH3Hy. G t o  3aBHme Aywe niKiAAHBe 
AA a piAbHHUTBa, TOMy MiHiCTepCTBO PiAbHHUTBa no- 
BHHHO 33HaTH B TIH CnpaBi aK HaHÓiAbliie 3A6UHAO

BaHe " CT3HOBHCKO. 3BM>KU,i yAarAH U,iHH AeKOTpHX 
ManiHH i piAbHHMHx 3HapaA>B, a iMeHHO :

(riepiiia urna AaB^a, Apyra Tenepiuma): 
TpaÓAi, 26 3yóiB, óe3 ciAAa . . . . 100 — 110 3A.
TpaÓAi, 26 3yóiB, óe3 ciAAa . . . . 110 — 130 „
TpaÓAi CTaAeBi, 28 3 y ó iB ............. 230 — 245 „
rpaÓAi pyxoMi, 26 3yóiB................  162 — 175 „
KonanKH ao  ó yA b ó n ...................... 120 — 160 „

3MiHa yCTaBH A o p ir .  MiHiaepcTBO CycniAbHHx 
PoóiT onpau,K>BaAO npoeKT po3nopaA>KeHHa npe3H- 
A6HT3 P.4HnOCnOAHTOl' O 3MiHi i AOnOBHeHHK) yCT3BH 
npo óyAOBH i yAepwaHHe cycniAbHHx Aopir i to
0 CTiAbKH, LUO 3MeHLUeHi MatOTb 6y™ KOMneTCHUii 
caMonpaBHTeAbCTB Ha pin aAMimcTpauiHHHx cnpaB. 
Toh npoeKT e o CTiAbKH aoóphh, luo 3anoóirac 
b uiAOCTH icHyBaHHto „6e3naHCDKHx cycniAbHHx Aopir“ .

JlicoBi rpyHTa BHAyneHi b ia  napueABu,ii'. Mi-
HicrepcTBO piAbHHMHx Pec})opM onpautOBaAo npoeKT 
po3nopaA>neHHa o BHAyneHHio siu napueAauii' rpyHTiB, 
KOTpi MO>KyTb 6y™ y>KHTi Ha AicH. 3i3BOAeHHa Ha 
3aKAauaHHa AiciB, b h a a b 3Th MatOTb OKpy>KHi 3eMCbKi 
YpaAH b  t h x  CAywaax, Ae a o t h m m  rpyHTa Ainme 
MOłKyTb ÓyTH BHKoprtCTahi niA AicoBy KyAbTypy, k o a h  
3aKAaA3HHC AiciB e Heoóx'AHe A-na BHpiBHaHHa a :c o b h x  
rpaHHUb, k o a h  3aKAaAdHHe AiciB e heoóxiAHe A-na 
BHpiBHaHHa AicOBHX rpaHHUb, KOAH 3aKA3AaHHC AiciB 
BHMarae cycniAbHHfi iHTepec i b  KiHui, k o a h  rpyHTa 
CTaHOBAaTb KOAeca aóo niBKOAeca nocepeu Aica Toro 
cai»ioro BAacTHTeAa

CpiÓHi n«Tb30A0TiBKH, BHÓHTi B ABp>KaBHiH 
MHHHHUi, nOaBHAHCa BH<e Ha Óip>Ki. MoHeTH Ti p03- 
xonAK>BaHi e wepe3 3MaTopiB-HyMi3MaTHKiB, noHe>«e 
3 orAauy Ha xapaKTep pncyHKy, k o tp h h  3icTaHe 3Mi- 
HeHHH, 3HaxoA3Tbca bohh TiAbKH b orpaHHMeHm 
CKiAbKOCTH.

O u,iHH MacAa i cnpa. nicua iHCTpyKuii' MiH. 
PiAbHHUTBa, 3iCT3AH BnpOB3A>KeHi B >KHTTC ABpHOBHi 
ouiHKH Macua i cnpa, KOTpi BiuóyBaTHca óyuyTb aóo 
a a  a oóiiiapy uiAoi' AepHOBH (3araAbHi), aóo Ana 
nooAHHOKHx noro nacTen (oKpy>KHi). Bpa™ ywacTb 
b thx  Aep>KaBHHx ouiHKax, KOTpi BiAÓyBaTHca ÓyAyTb 
ABa pa3H ao  poKy, ÓyAyTb m otah TiAbKH MOAOwapHi
1 CHpoBHi, nepepaÓAatoni HKycb MiHiMaAbHy CKiAbK>cTb 
MOAOKa abhho  (300 AiTp., A-na 0Kpy>KHHx, a lOOOAiTp. 
Ana 3araAbHHX ou Ihok). Ha niACraBi BHCAiAis óaAaHHa 
i onepKHeHHa anoc™ Macna i cnpa, ab p h o b h h h  KoMi- 
TeT ouiHKH Macua i cnpa npeACTaBAae MiHicrpoBH 
piAbHHUTBa BHeceHHa o HaudHHC HaropoAH i BiA- 
3Ha4eHHa.

riuieHHUB 3 3arpaHHU,i a jtb  lloAbmi. M'Hi- 
c re p c T B O  npoMHCAy i ToproBAi, aK AOBiAyeMOca, H a -  

Mipae no3BOAHTH Ha npHBi3 3 3arpaHHui neBHy napTito 
niiieHHui.
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O ceny masła i serów. Stosownie do instrukcji 
Min. Rolnictwa, zostały wprowadzone w życie państwo­
we oceny masła i serów, które odbywać sią bądą albo 
dla obszaru całego państwa (powszechne), albo dla 
poszczególnych jego cząści (okrągowe). Uczestniczyć 
w tych państwowych ocenach, które odbywać sią bą­
dą dwa razy w roku, bądą mogły tylko mleczarnie 
i serowme. przerabiające pewną minimalną ilość mle­
ka dziennie (3C0 I. dla okrągowych, a 1000 I. dla po­
wszechnych ocen). Na podstawie wyników badania 
i określenia jakości masła i serów, komitet państwo­
wych ocen masła i serów przedstawia ministrowi rol­
nictwa wnioski o udzielenie nagród i odznaczeń.

Pszenica z zagranicy do Polski. Ministerstwo 
przemysłu i hand'u, jak sią dowiadujemy, zamierza 
zezwolić na przywóz z zagranicy pewnej partji pszenicy.

Konkursy rolne. Ministerstwo rolnictwa przeka­
zało związkom młodzieży v i .jskiej 90 000 zl. na okres 
do 1. kwietnia b. r na rzecz konkursów rolniczych, 
które za staraniem ministeistwa zorganizowane są 
obecnie na całym obszarze państwa i dają ogromne 
rezultaty w dziedzinie podniesienia hodowli i wytwór­
czości. '

Nowe gatunki papierosów. W  drugiej połowie 
lub najpóźniej w końcu marca b. r. ukażą sią w sprze­
daży dwa nowe gatunki papierosów luksusowych. Bą­
dą to: „Nil“ bez ustników i „Gabinetowe” z ustnika- 
mi. Jako wyroby specjalne, sprzedawane bądą w ca­
łym kraju. Ukażą sią w paczkach po 10 i po 20 sztuk. 
Cena nowych papierosów nie jest jeszcze ustalona. 
Papierosy te bądą miały za zadanie konkurencją z luk­
susowymi wyrobami obcymi, sprowadzanymi w znacz­
nych ilościach z zagranicy.

Będziemy palić tytoń bułgarski. Delegacja; zło­
żona z wyższych urządników ministerstwa Skarbu i Mo­
nopolu tytoniowego, udaje sią w tych dniach do Buł- 
garji, celem zorganizowania na wiąkszą skalą zakupu 
tytoniów bułgarskich.

Fałszywe pogłoski o wycofaniu 5-cio zloto­
wych banknotów. Z Warszawy donoszą: W  ostatnich 
dniach do Banku Polskiego zgłasza sią znaczna ilość 
osób, w celu wymiany biletów 5-złotowych, które ja­
koby miały być z obiegu wycofane. Wobec tego Bank 
Polski podaje do wiadomości, iż wycofanie z obiegu 
biletów 5 zlotowych nie jest zamierzone i bilety 5 zloto­
we zarówno z datą emisji 1-go maja 1925 r., jak 
i z datą emisji 25 go października 1926 r., pozostają 
nadal w obiegu i są prawnym śiodkiem płatniczym.

Spadek cen chmielu i lnu. Chmiel, którego 
urodzaj w roku 1927 był bardzo dobry, spadł znacz­
nie w c nie. Liczyć sią zatem należy, że wskutek te­
go zarowno zasiew, jak i produkcja chmielu w roku 
bieżącym znacznie sią zmniejszy. Również cena lnu

spadła w kraju i za granicą. Wywóz lnu z Polski na- 
razie zupełnie ustał.

Papierowe 2-złotówki wycofane z obiegu. —
W  dniu 1 kwietnia r. b. tracą moc jako środek płat­
niczy, czyli bądą zupełnie wyccfane z obiegu dwuzło­
tówki z datą 1 maja 1925 r. Do dnia 31. maja 1930 
r dwuztotówki te wymieniane będą w centralnej Ka­
sie Banku Polskiego, oraz w oddziałach prowincjonal­
nych tegoż banku. Po 31 maja 1930 r. bilety te nie 
bądą miały wariości.

Podrożenie maszyn i narzędzi rolniczych. — 
Od 1 stycznia 1928 r. fabryki maszyn i narządzi io I- 
niczych podniosły ceny, motywując to zwyżką cen na 
surowiec i robocizną. Jest to zjawisko niezmiernie 
szkodliwe dla rolnictwa i Ministerstwo Rolnictwa po- 
winnoby zająć: w tej sprawie jaknajbardziej zdecydo­
wane stanowisko. Zwyżce uległy ceny niektórych ma­
szyn i narządzi rolniczych, a mianowicie (pierwsza 
cena dawna, druga obecna):

G abie 26 ząbowe bez siedź. 100.— 110 — zł.
Grabie 26 ząbowe bez siedź. 110.— 130.— zł.
Grabie całostalowe 28 ząb. 230— 245.— zł.
Grabie dźwigniowe 26 ząb. 162.— 175.— zł.
Kopaczka do kartofli 120.— 160.— zł.

WYKfiZ FIRM HODOWLArfYCH
produkujących nasiona o ryg ina lne  jarzyn, 

zakwal fikowanych przez Sekcje i Wydziały 
Nasienne dzielnicowe w r. 1927/28.

Brody, Honas, p. Brody, pow. Brody. —  Marchew Nan- 
tejska, Burak ideał K , Marchew zielonogł.. Fasole: Daktylowa, 
Mont deor, Cesarska, Bomba; Ogórki; Holenderskie, Pizybyszew- 
skie, Nieżyńsk'e, Rzodkiewka Różowa.

Chodorów, L. br. de Vaux p. Chodorów, pow. Bóbrka,—  
Jęczmień Stieglera, Buraki: Pasle»ne pół cukr., Ecke dorfskie, 
Owies: Petkuski, Sobieszyński, Ziemniaki; Arnika, W. hltman 
Klap., Silezja, Świteź, Palatyn, Pclanin, Ryngraf, Biata PdHa, 
Różanki, Boniec.

Dowgialiszki, I. Dowgiało p. Ostróg n Horynien. — 
Jęczmień Hanna, Owies Zwycięzca.

Drohobui, A. Rakow icz p. i pow. Równe. —  Owies 
Teodozja, Groch: Folger, Wiktorja.

Hrebenne, P. Sapieha p. Raw a Ruska. —  Buraki pa­
stewne iaeal, Owies Findling.

Jezierzany, W . Serw atow ski, p. Jez . Barysz, pow. Bu- 
czacz, — Buraki: Mamut Kried. z Quedinburga, Ćwikłowe 
Egipskie.

Koropiec, S. Badeni p. loco, pow. Buczacz, — Buraki; 
Ideał Kirschego, Ziemniaki Deodore, Wohitman.

Krasówka, A. Ostrowski, p. Borki W., pow. Tarnopol,—
Groch Folger.

Kurzany, J .  W ofarth  p. Kurzany, pow. Brzeżany, —
Pszenica jara Hildebranda, Jęczmień Zaya, Owies: Dreikorn, 
Najwcz. Niemierczański, Duppawski.

Lachowce, F. G łogowska p. Łaszczów, pow Tom a­
szów, —  Owies Stmbego, Buraki past. Ideał Kirschego.
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PijlbHl KOHKypCH. MiHiCTepCTBO pijlbHMUTBa 
r1epeKa 3a.no Cokd33m clnbCbKoT m ojioa;>kh. 90 000 30n. 
Ha wac b;a  1-ro kbithh c. p. Ha piw pijibHHMHx koh- 
KypciB, KOipi 3a c t3p?hhcm MiHiciepcTBa 30praHi- 
30BaHi e Tenep Ha oS/iacTH flepJhaBH i AatOTb
BeJinwe3Hi pe3y/ibTaTH, b HaripsiMi niAHPceHHa rOA'Bjii 
i BHpoóiB.

n iA ^ in u ,i ,  C t .  K oC T rafiM , n. i noB. 3oJ iO H iB . —  Topox 
Oonbrep, KanycTa BapmaBCbKa, Eyjib6a fleonopa.

Crape Ceno, R. riOTOUbKHH, n. CTape Ceno, noB. 
5i6p«a. —  Eyjib6a riapHacia, iH A y c rp ia .

T a p T a K i B ,  I. y p 6 a H c i  k h H ,  n. T a p T a n i B ,  noB. C o K a jib .
— Eynb6a npo<|>. PIseBioc, Cine3isit fleoAopa, TiHfleHÓypr, 
BojlbTMaH.

BHcyHKa, U,. M apK O BC bK H fi, n  BncynKa, n o B . BopiujB.
—  Topox OoJibrep, E y p a K H  n a c T e B H i Knpmoi o.

3 o j i o t h h k h ,  B. C epB aTO B C bK H H , n . 3 o j i o t h h k h ,  n o B .  
niAraflu i. — EypaKH EweHAop^a.

,D,3BHHHH, 3 .  MafiKiBCbKHM , n . ,I3,3HHHH, nO B . M epT K iB .
— SlHMiHb faHHa.

E I P ? K A .
CTaHHCJiaBiBCbKa óipHta.

U ,iH H  3  A H H  1 5 .  M BpTa 1 9 2 8 .

U,iHH 3a 100 Kr. —  nmeHHua 53'85. >Khto 43i4. 5l4MiHb 
38 80. OBec 37'50. KyKypy,u,3a 37 28. TpeKKa 44'00. ripoco 42’66. 
CiHO niJibHe 16'40 nyroBe 12'30, JiicoBe8 22 MimaHKa 17'50, Koni- 
HHHa 20'50. CoJiOMa OKOJiOTOBa >khthsi a o  ciHHHKiB 5'40, Ha ci4Ky 
4'50. Topox noaeBHH 53'30. Topox Victoria 73 30. E o 6 h k  38—40. 
OacoAK KpacHa 42'50. A>aconsi 6ina 60 00. BHKa 36'00. JlyOeHb 36. 
Kapio<|wisi 8'00. OipyOn > k hth :. 27'83 i nujeHHHHi 29 00. Poraia 
xyAo6a 1'22 3a 1 Kr. >khboT Barn, HeporaTH3Ha l -52.

n p o A y K y K > 4 H X  o p i j^ iH a j ib H i  hscIhhh  xpnHU,
3 a K B a J i i ( j i i K O B a H H x  n e p e 3  C e n u i T  i  H a c i H H i  B h a i j i h  

Ai-nbHHUeBi b p. 1927/28.
B p o A H . ToHac, n B p o A H , noB. B p o A H . —  MopKBa HaH- 

TeticbKa, EypaKH Ineanb K., MopKBa 3eAeHoroA., Oacona a s k - 
THAeBa, MoHTAeop, UicapCbKa, EoM6a, OripKH roneHAepcbKi, 
npH6HmeBCbKi, Hi>KHHCbKi, PeAbKa poweBa.

X o A o p i B ,  J l. r p .  A e  B a y K C ,  n . X o A o p i B ,  n o B .  S i S p K a .
—  514 m i u b Ciirnepa, EypaKH nacieBHi niB uyKp., EKeAop^CbKi,
OBec rieTKycbKHH, CoOimHHCbKHH, EyAb6a flpHHKa, BoAbTMan 
Knen., CHA€3la, CBiie3b, nanaTHH, FIoasihhh, PnHrpa^, Eina 
riepAa, PoHraHKa, CoHeub.

AOBriBAHUIKH, I. AOBriHAO, n. O c T p O r  H/rpHH€H. —
5l4MiH TaHHa, OBec rio6 iAHTeAb.

A p o r o 6 y j K ,  R . PaK OBHH , n . i h o b .  P iB H e . — OBec Teo- 
A03ia, Topox OoAbrep, BiKTopia.

T p e B e H H e , n .  C a n ir a  n . P a B a  P y c b K a . —  EypaKH nacr. 
lAeaAb, Osec OiHAnmr.

C 3 e p s H H , B . C epB aT O B C bK H H , n . 0 3 e p .  B a p n u i ,  n o B .
D y4C'i. —  EypaKH MaMyr, KpHA. 3 KBeAHH6ypra, UbhkaobI 
Ei ni.eTCbui.

K o p o n e u b ,  C . b a  t ,c h h ,  n .  b  M icu,H , n o B .  B y n a w . —
EypaKH lAeaAb Kupmoro, EyAb6a fleoAopa, BoAbTMaHa.

K p a c iB K a , R . O cT p oB C b K H H , n .  b o p K H  B ., n o B .  T e p -  
H O niA b — Topox OoAbrep.

K y p iH H H ,  I. Bo< }> apT , n .  K y p in H H ,  n o B .  S e p e > t ta H H .  —  
rimeHHu>i apa riAbAeh6paHAa, 5l4niHb >Kaa, OBec flpaiiKopH,
HafiB4acH. HiMipnaHCbKHH, flynaBCbKHH.

J l4 x iB U ,i, <J>. T A O roB C bK a, n . J la iu jB ,  n o B . T o M a u u iB .—
ÓBec Cipy6oro, EypaKH naci. Inanb Knpujoro.

HoBOMaAHH, K . AoBrinAO, n . O c T p o r  n / r o p H H C H ,  noB.
3AOA6yHOBCbKHfi. —  5l4Mmb f a H H a ,  OBec TeoA03isi. “ ~

3  M H M y B i n o r o  t h ^ k h h .
^ m a s ł o m  m  w .*  :mm m m .m tm m m m m  «• j

T o B M a u b K a  6 ip> Ka.
U ,iH H  3  a h b  1 5 .  M a p T a  1 9 2 8 .

UiHH 3a 100 Kr. — riujeHHusi 49'00. >Khto 39'00. 5l4MiHb 
33 00. BHKa 34'00. ripoco 35 00. Eapa6oA4 800 ropox 47'00. 
OacoAB 46'00. Myna nmeHH4Ha 97'00. MyKa >KHTHa nHTAb. 66-00. 
MyKa >KHTna pa30Ba 45'00. Kpynn bhmIhhi 80’00, npocoBi 80'00 
i rpe iaHHi 10000. Oaec 33'00. B hcibkh nujeHHHHi 27 00 i jkhthI 
26-00. CiHO 7'00. CoaoMa 500. Ci4Ka 5'50. Msco BOAOBe 
jkhboi Barn 3a 100 Kr. 113 00, TeisjTHna 164'00 i BenpoBHHa 
15200. P hjk 110000. Moaoko 3a 1 Aiipy 40 rp. Cnp 3a 1 Kr. 
1'40. Macao 6 00. Coaohhh3 3 30. Caao 3'50. Jlirt 3'20. CMdAeub 
4'30' 53fiu.sj 3a 1 miyKy 12 rp HatjJTa 3a 1 aiipy 50 rp. ByroAb 
3a 100 Kr. 6'50. U,H6yAsi 3a ICO Kr. 70'00. EypaKH 70'00. EpyK- 
Ba 70 00.

Ee3iiJiaT<ii nopa^n jiiKapcLKj.
flOHOCSITb HaM 3i A b B O B a , LU.0 B nOCAiAHHX 4 acax  Bnpo- 

BaAHAO „O e H iK C ", ToBapH CTBO  y6 e3 n e4 eH H K  Ha > k h ttc , 3a npn- 
M ipoM  aM epHKaHCbKHx i aH rA ificb KH X  T o B ap n cT B , b KiAbKox e B -  

p o n e ilcb K H X  A eprKaBax , Me>KH HHUJHMH^TaKO>K i y  Hac, 6e3nAaT- 
Hi nop aA H  A iK ap cb K i nnn y6 e3 n e4 eH H X , B w e  no a o k o h 3 h h io  
y6e3ne4eH H si. LU,o Tpn n i ia  OAep>KyiOTb y6 e 3 n e 4 e H i b  „O eH iK -  
c i “  acn rH aTH , ynoBa>KHSH04i l'x a o  niAAanHsicsi Ha k o lu t  T oBa- 
pHCTBa A iKapcbKO M y 6aA aH H io , 3rnsiAHo a o  Ja ca rH e H H a  n iK ap  
CbKoi nopaA H . ripHHHHSieTbCH t o  b m h o th x  CAy4asix a o  po3ni- 
3HaHHSj x o p o 5 n  b TT no4aTKax, BHA ineH H e TT 4ep e3  CKopy no- 
paA y  n iK ap cb K y , a b HacniAOK a o  npoAOBm enHsi >khttsi y6e3ne-

46Horo. foBapHCTBO He po6HTb h1sjkhx nepenoH y BH6opi ni- 
KapiB; kohtahh yOeaneKeHHH Mowę 3BepHyTHCK ao niKapsi ni- 
casj BnacHoro BH6opy ; TaKOw bhcaIaIb thx AOAaTKOBHX 6aAaHb 
niKapCbKHX, He noAaeTbcsi ao BiAOMa ToBapncTBa. Mepe3 Bnpo 
BaAweHHe toT iHOBauiT cipeMHTb „OeHikc", b iHTepeci yOeane- 
4eHHx, a b AanbmiM nnsiHi b iHTepeci 3aranbHO-cycninbHiM, ne- 
pe3 nepioAH4Hi AiKapcbKi 6aAaHHs, ao 3HHmeHHa bcsikhx xo- 
pi6 b 3apoAKy, mo Hane>KHTb 3 npH3HaHH€M niA4epKHyTH. 
3BepiaiOHH yBary HamHx MnianiB Ha oronoujeHHe Tob. „®e- 
HiKC“ , noMimeHe b HHHiLiiHiM 4Hcni, niAnepKyeMO, mo 3aBe- 
AOhhc to Aae MneHaM Coto3a 3aBOAOBHx PiAbHHKiB BiAnoBiAni
3HHHTKH i yA O riA H eH H S J.
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Nowom alin, K. Dowgiałło p. Ostróg n|Horynien pow. 
Zdołbunowski, —  Jęczmień Hanna, Owies Teodozja.

Podlipce, St. Kostheim  p. i pow. Złoczów. —  Groch 
folger, Kapusta Warszawska, Ziemniaki Deodora.

Stare  Sio ło, fl Potocki p. S ta re  Sioło, pow. Bóbrka,— 
Ziemniaki: Parnassia, Industrie.

Tartaków, J .  Urbański p. Tartaków, pow. Sokal, — 
Ziemniaki: Prof. Gisevius, Silesia, Deodora, Hindenburg, 
Wohltman.

Wysuczka, C. Czarkowski p. Wysuczka, pow. Bor- 
szczów, — Groch Folger, Buraki pastewne Kirschego. 
Złotniki, W. Serw atow sk i p. Złotniki, pow. Podhajce, — 
Buraki Eckendoifa.
Zwiniacz, Z. Czaykowski p. Zwiniacz, pow. Czortków, — 
Jęczmień Hanna.

Giełda.
Giełda stanisławowska.

Ceny z  dnia 15. marca 1928.
Gony za 100 kg. -  Pszenica 53'85. Ż j t )  43 14. Jęczmień 

38-80. Owies 37 50 Kukurudza 37-28. Hreczka 44-00. Proso 
42-66. Siano polne 16 40, łącowe 12 30, lasowe 8 22, mieszanka 17 50 
konicz 20 50. Słoma okłotowa do 'sienników 5 40, na sieczkę 4 50- 
G och polny 53-10 Gro h Victoria 73 30. Bobik £8 30. Fasola

5- . •¥• ■«[ . -$8 :$•«

Z ubiegłego tygodnia.
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Rozwój Z. Z. R. Dzięki niezwykłej wprost ener- 
gji Prezesa Jakóba Kapri, Okręgowy Z Z. R. w Ku- 
tyskach zaczyna się rozwijać wprost imponująco i 
niedługo będzie wszystkim świecić przykładem.

Od Redakcji. Klisze Marszałka Piłsudskiego, u- 
mieszczone w dzisiejszym numerze, wykonaiy Zakła­
dy Graficzne „Ars-4 we Lwowie, ul Sykstuska 32.

Bezpłatne porady lekarskie.
Donoszą nam ze Lwowa, że w ostatnich czasach wpro­

wadził „ Feniks0, Towarzystwo ubezpieczeń na życie, za przy­
kładem amerykańskich i angielskich towarzystw, w kilku euro­
pejskich państwach, między innemi także u nas, bezpłatne po­
rady lekarskie dla ubezpieczonych, już po zawarciu ubezpiecze­
nia Co trzy lata otrzymują ubezpieczeni w „Feniksie' asygnaty, 
upoważniające ich do poddania się na koszt Towarzystwa ba­
daniu lekarskiemu, względnie do zasięgnięcia porady lekarskiej. 
Przyczynia się to w wielu wypadkach do rozpoznania choroby 
w jej zaczatkach, wyleczenia jej p:zez wczesną poradę lekar­
ską, a w następstwie do przedłużenia życia ubezpieczonego. 
Tow. nie wywiera żadnego wpływu na wybór lekarzy; każdy 
ubezpieczony może zwrócić się do iekarza wediug własnego 
wyboru, także wyników tych dodatkowych badań lekarskich nie 
podaje się do wiadomości Towarzystwa. Przez wprowadzenie tej 
inowacji dąży „Feniks", w interesie ubezpieczonych, a w dalszym 
planie, w interesie ogólno-społecznym, przez perjodyczne lekar­
skie badania, do zniszczenia wszelkich chorób już w zarodku, 
co należy z uznaniem podkreślić. Zwracając uwagę naszych

KRONIKA .
Kalendarzyk rzym.-kat.

18. niedziela* Edwarda.
19. poniedziałek, -Józefa Obi.
20. wtorek, Joachima.
21. środa, Benedykta.
22. czwartek, 7. b. N. M P.
23. piątek, Wiktora M.
24. sobota, Gabrjela.

Osobiste. Prezes Wojewódzki Z. Z. R. p. Wale- 
rjan Niedźwiecki, jakoież Kierownik Biura Wojewódz­
kiego p. Marjan Walter, wyjechali do Warszawy 
w sprawach ściśle związanych z naszym Związkiem- 
Zaznaczamy pozatem, że p. Walter bawił w ubiegłym 
tygodniu we Lwowie, gdzie załatwił szereg nader 
ważnych postulatów, związanych z rozwojem Z. Z. R. 
w Województwie Stanisławowskiem.

M ianow ania. Kierownikiem Biura Powiatowego 
Z. Z R. w Bohorodczanach, zastał mianowany p. 
P zetocki.

Uroczystości. Z okazji Imienin p Marszałka 
Piłsudskiego, zapowiedziano szereg uroczystości w ca- 
łem Województwie. Wzywamy członków Z. Z. R. do 
jaknajliczniejszego udziału.

kolorowa 42-50.’ Fasola biała 60 u0. W yka 36 00 Lubień 36 u0. Zie­
mniaki 8 00 Otręby żytnie 27 83 i pszeone 29 00. Bydło rogate 
1 22 za 1 kg żywej wagi, zaś nierogacizna 1 52.

Giełda tłumacka.

Ceny z  dnia 8. marca 1928.
Ceny za 100 kg. — Pszenica 4900. Żyto 39 00 Jęczmień 

33'00. Gryka 3400, Proso 3500. Kartofle 800. Groch 47 00. 
Fasola 46 00. Mąka pszei n i 97 00, żytnia pytl. bb i żytnia ra­
zowa 45'00. Kasza jęczmienna 80’00, jaglana 80-00 i gryszana 
100"00. Owies 33 00. Otręby pszenne 27'00 i żytnie 26 00. Siano 
7"C0. Stoma 5'00. Sieczka 5 50. Mięso woiowe za 100 kg. ży­
wej wagi 113 00, cielęce 164 00 i wieprzowe 15200. Nafta 1 litr 
50 gr. Węgiel 100 kg. 6 50.

Tylko ogłoszenia, umieszczone na łamach 
„PRAW A ROLNIKA" trafią do każdego 

Rolnika i odniosą swój skutek.

a*. 1 a
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H O B H H K H .
KajicH AapH K  rpeKO-KaT.

5. HeA)Jin> KoHO H a.
6. noHefliJiOK, 42 Myn.
7. Btopok, BacM̂ ia M.
8. Cepena, Teoc|)iAsiKTa.
9. MeTBep, 40 M. b C.

10. risiTHHLłsi, KoHApaia.
11. CoOota, Co((3pOMi51.

OcoÓHCTe. BoeBiflCbKHM npeAciASTe/ib C. 3. P. 
n. Ba/iepiaH HeA3BeubKHH, tskojk YnpaBHTejib Boe- 
BiACbKoro B.opa n. MapiaH Ba/ibTep, bhYxa/iH ao Bap- 
LLiaBM B CnpaB3X CTHCTIO 3B513aHMX 3 HaLLlHM C0iO3OM.
rio3aTMM 3a3HawyeMO, mo n. Ba/ibiep 6ys b mHHyB- 
miM ™>KHi y JlbBOBi, Ae nonaAHB psiA Aywe b3>khhx 
nocTyjurriB, 3Bsi3aHHx 3 po3BoeM C. 3. P. b CraHHcna- 
BiBCbKiM BoeBiACTbi.

iM&HOBarinA. YnpaBHTeneM lloBiTuBoro Biopa 
C. 3. P, b BoroDOAHaHax 3icTdB iMeHOBaHHH n. nrne-
JlOAbKHH.

TopjKeciBa. 3 HaroAH Imhhhh n- Mapmajina 
rii/icyACDKoro, 3anoBiAH<eHO paA TopwecTB b A'jiiM 
BoeBiACTBi. B3nBaeMO HneHiB C. 3 P. a<-> hk Haimn- 
cjienHiwmoro yA'-ny.

Posbih C. 3. P. 3aBAsiKn HeSyBa/ioi- npHMO 
eHeprii npeAciASTejia 5Ikob3 Kanpi, Oł<py>KHHM C. 
3. P. b KyTHCKax nowMHae po3BHBaTHCa npHMO iMno-
HyHDMO i B KOpOTLli ÓyAe CBiTHTH BCiM npMM:pOM.

B i*  PeAaKU.iT. 3h h m k h  Mapmajina nijicyACbKO- 
ro, nOMiiA?Hi b CboroAHiiuHiM hhcji', BUKOHa/iH Ppa- 
cj)i4Hi 3aBeAeHH5i ,.flpc“ y JlbBOBi, By/i. CnKCTycbKa 
m. 22.

3  K P A K ) .
— B coHD3i 3 Bajibopn3aLiieio Lina npoBaAHTbca 

neperoBopn nojibCbKO-aBCTpiMCbKi.
—  no n p H 4 HHi CHiiKHOi' 3aB'i' B MMHyBLLliM TH>K- 

hh, p y x  AeKOTpnx noi'3AiB Ha T o p iiA H  M LLIjie3bK y  3 i- 
CT3B B3AeP>KaHHH.

— B 6opnoiaBCbKm HacjrroBifi 3arny6nHi AOBep- 
4eHOca ponn b KijibKOX hobhx mn6ax.

—  n O 4TOBL0 JKaAaHDTb BiAA>71bHOT CJly^KÓOBOl 

nparMaTHKH.
— nanCbKHH HyHLiiH o. Mapriarm npn6yB ao 

BapmaBH 14-ro c. m.
— HaceneHHG Pahh I npoTaroM Tpox MicauiB 3po- 

cno o 50 npoueHT.
— ripaBHTe/lbCTBeHHHH KOMlCap M. CrpHH n. 

0>nra npaBAonoAiOHO Mae ycTynmH 3i CBoero CTaHO- 
BHCKa,

— 3arpaHH4Ha no3H4Ka BapmaBH 3HaMLUAa no- 
A B iH H e  n O K p H T T G .

— BapmaBa npHCrynae ao óyAOBH HOBOro Min- 
CbKOrO eneKTpH4HOrO 33BeA6HH5I.

—  C nym eH o  Ha BOAy Ham  h o b h h  AepwaBHHH 
Kopaóe/ib r iA  h 3 3 b o i o  „ H c m c h ".

3 1  C B I T A .
— B JlbOHAOHi, Kaipi, BoMÓaro mbb Micu,e ko- 

PO tkhh  3eMneTpyc. Binbmnx ocjdp He óyjio.
— Ha JloTBi B3MornaC5i AisuibHiCTb HeupaBHjib- 

hhx KOMyHiCTH4HHx o p ra H ija u m .

—  Jle iy H  B h p a  npnroTOBJisie HOBy BH npaBy a o  
nonyAHGBoro ó iryHa.

— B HiMe44HHi ma/ii/ia BejiHKa CHiroBnua
—  B f lp r e H T H H i  e 3000 Ham nx cbohkib lujiko- 

BHTO 6e3 3aH5ITT$I.
— Y cppaHLiiT Bn6yx/ia eniAeMia rpnnn cepeA

nciB.
— B HoBiM  H o p K y npnCTynaHDTb a o  óyAoen 

„A p an an a  XM ap“ , a6o Be,iH4e3Horo óyAMHKy Ha 30 
noBepxiB

—  M ic T O  LLlaH rraH  b X iH ax  e cro/ inue io  caMO-  

BÓinuiB.

— B 1927 p. óyjio b  ?lnoHiT 6027 3eMjieTpyciB.
—  ?1k a o k 33^ iOTb cj3axoBLii, BiHHa AMepHKH 3 5ino- 

Hieio e HeMHHyna.

B E O E jJ H H  K Y T O K .

T eA e fp a c J) 6 e3  A p o T y .

T i C T b :  SRkto, b Tin 3ananiH  a 'P* M a eie  HaBlTb 

T en erp a^  6e3 A p o iy  ?
B j i a c T H T e n b  r o C T H H H H u i :  f l  TaK. npom y 

naHa, nepeA  TH>KHeM BCi a P oth  3noAiV yKpamn.

T a A K H  n ia n a .

— flHBHa to , Ayn<e AMBHa pi4, m o rop iBKa Bep- 
THTb b roJiOBi, a Ha m a n b  A'py poÓHTb b KHmeHi.

M y a  p a.
Y n H T e j i b :  LLI.0 n o T p e 6 a  po óh th , m o 6 n  A iora  

THCa a o  H e ó a ?
YneHHua :  Tpe6a yMepTH.

P i l i l i  o ro Jio u ie H H a -  n o M im ,e H i b  t h h ;-

HGBHHKy ,.I1PAB0 PIALHHKA^,
^ iM A y T L  ^0  K O ^ A O rO  l^ l L H H K a .
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Czytelników na ogłoszenie Tow. , Feniks", umeszczone w dzi­
siejszym numerze,, podkreślamy, że instytucja ta daje Człon­
kom Związku Zawodowych Rolników odpowiednie zniżki i udo­
godnienia.

X  K R A J U .
— W  związku z waloryzacją ceł toczą sią roko­

wania polsko-austrjackie.
— Z powodu zamieci śnieżnej w ubiegłym ty­

godniu, ruch niektórych pociągów na Górnym Śląsku 
został wtrzymany.

— W borysławskiem Zagłębiu naftowem dowier- 
cono się ropy w kilku nowych szybach.

— Pocztowcy żądają oddzielnej pragmatyki służ­
bowej.

— Ks. Nuncjusz Papieski Marmaygi przybył do 
Warszawy 14 b. m.

— Ludność Gdyni w ciągu trzech miesięcy wzio- 
sla o 50 procent.

— Komisarz Rządowy m. Stryja p. Ożga ma po­
dobno ustąpić ze swego stanowiska.

— Pożyczka zagraniczna Warszawy znalazła dwu­
krotne pokrycie.

— Warszawa przystępuje do budowy nowej elek­
trowni miejskiej.

— Spuszczono na wodę nowy nasz statek pań­
stwowy pod nazwą „Niemen".,

Z E  Ś W I A T A ,

— W Londynie, Kairze i Bombaju miało miej­
sce krótkie trzęsienie ziemi. Ofiar większych me było.

— Na Łotwie wzmogła się działalność nielegal­
nych orgamzacyj komunistycznych.

— Lotnik Byrd przygotowuje nową wyprawę ae- 
roplanową do bieguna południowego.

— W Niemczech szalała wielka śnieżyca.
— W Argentynie jest 3000 naszych rodaków 

zupełnie bez pracy.

f *    ■<§
i  Ja ja  wylęgowe kur zielononóżek (

kuropatwich C
po nader przystępnych cenach dostarcza j

Józef Żurawicki i
D e l e j ó w ,  v i a H a l i c z  \

— We Francji wybuchła epidemja grypy wśród
psów.

— W  Nowym Yorku przystępują do budowy „dra­
pacza chmur", czyli olbrzymiej kamienicy na 30 pięter.

— Miasto Szanghaj w Chinach jest stolicą samo­
bójców.

— W  1927 r. odczuto w Japonji 6027 wstrzą- 
śnień ziemi.

— Opinja fachowców twierdzi, że wojna Ame­
ryki z Japonją jest nieuniKniona.

WESOŁY KĄCIK.
Telegraf bez drutu.

Goś ć :  Jakto, w tej zapadłej dziurze macie na­
wet telegraf bez drutu ?

O b e r ż y s t a :  A tak, proszę pana, bo przed ty­
godniem wszystkie druty złodzieje ukradli.

Myśli pijaka.
— Dziwna to, bardzo dziwna rzecz, że wódka 

wierci w głowie, a niestety dziurę robi w kieszeni.

Mądra.
N a u c z y c i e l :  Co potrzeba robić, aby dostać 

się do nieba?
U c z e n i  ca:  Trzeba umrzeć.

Kącik dla Matek.
Wyłącznie piersią powinno być dziecko karmio­

ne do 6-ciu miesięcy; potem można je dokarmiać 
przegotowanem mlekiem, kleikiem, kaszką i t. p. Po 
odnośne wskazówki zwrócić się do lekarza.

Przy sztucznem karmieniu należy przestrzegać 
nadzwyczajnej czystości rąk, wymion krowy, naczyń. 
Najlepiej znoszą dzieci mleko krów, karmionych suchą 
paszą. Dla dzieci, karmionych sztucznie, należy mieć 
mleko świeże dwa razy dziennie.

S H hlj,h a o  Hacaj] HteHHH Kypew 3 3e- S
\  JieHHMH HiHtKaMH (nypynaTBH ) (
y no Aywe npHCTynHHX u,iHax Aocrapnae y

J liociai) 5KypaBHii,LKHft j
i JX e jt- V i b, — x o ji o f  a ji h h a {
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